
Wystąpienie
Edwarda Gierka

w Sejmie
(Skrót)

W CZO RAJSZĄ 1 dzisie jszą debatę 
se jm ow ą łączy w spólna m yś l p rze­
w odn ia , łączy tro ska  o zapew nienie 
dalszego, pom yślnego, pokojow ego 
ro zw o ju  naszego k ra ju  i  naszego 
narodu. P o lity k a  w ew nętrzna  i  po­
l i ty k a  zągraniczna są ze sobą n ie - 
rozdz ie ln ie  związane, podporządko­
wane są ty m  sam ym  narodow ym  
potrzebom  i  rac jom .

N aród  nasz zachow uje żyw ą pa­
m ięć o w ie lk ic h  o fia ra ch  i  s tra sz li­
w ych  zniszczeniach o s ta tn ie j w o j­
ny . » tru d z ie  dźw igan ia  się z ru -

26 czerwca —  5 lipca

XV Festiwal 
Pieśni Chóralnej 
w Międzyzdrojach
JUTRO w amfiteatrze w 

Międzyzdrojach rozpoczyna się 
XV  Festiwal Pieśni Chóralnej 
— impreza międzynarodowa, 
jedyne w kraju o tej randze i 
zasięgu spotkanie zespołów 
chóralnych.

N A  In a u g u ra c y jn y m  konce rc ie  
w y s tą p i C hór A k a d e m ic k i P o litech ­
n ik i  Szczecińskie j pod d y re kc ją  Ja­
na  S zyrockiego. Ja k  każe tra d y c ja . 
F e s tiw a lu , podeza« pierwszego k o n ­
ce rtu  odbędzie się też uroczystość 
w ręczenia nagród ub ieg ło rocznym  
la u re a to m . G łów ne tro fe u m  „S ta ­
tu e tk a  T ry g ła w a ”  w  ro k u  1979 p rzy  
padła w  udz ia le  Ż eńskiem u Chóro­
w i „C an tam us Ensem ble”  z M an­
s fie ld  pod d y re k c ją  P a m e li Cook. 
-„A m fo rę  B u rsz tynow ą”  zdoby ł 
Dziewczęcy C hór Ś re d n ie j Szko ły  
P edagogicznej z K a r lo v y c h  V a ró w  
a „Z ło tą  L irę ”  — C hór S tu d e h ck l 
U n iw e rs y te tu  w  U tre ch c ie  pod d y r. 
Jaapa H ille n a .

W DNIACH od 26 czerwca dc 
5 lipca odbędzie się łącznie 20 
koncertów, w tym 9 w sali 
Miejskiego Domu Kultury w 
Świnoujściu (dla festiwalowej 
publiczności i komisji konkur­
sowej). Z uwagi na ciasnotę sa­
l i  Domu Kultury wprowadzono 
w tym roku popularne koncer­
ty w międzyzdrojskim amfite-

(Dokończenie na str. 2)

DZISIEJSZY numer „Ku­
riera" to już 11-tysięczna ga­
zeta od chwili jej powstania 
w październiku 1945 roku.
Zwracamy uwagę Czytelni­
ków na ten fakt bynajmniej 
me z powodu jakiegoś szcze­
gólnego umiłowania okrąg­
łych liczb, ale głównie dla­
tego aby uświadomić sobie 
wspólnie jak wielką drogę 
przebyliśmy już razem. Red.

in  i  zgliszcz. Polska ma szczególne 
m ora lne  p raw o  i  obow iązek w ys tę ­
pow ania w  im ię  nadrzędne j spraw y 
p o ko ju  i  bezpieczeństwa narodów .

W niosk i, ja k ie  za spraw ą le w icy  
p o ls k ie j i  całego obozu de m o kra c ji 
w yc ią g n ę liśm y  z tra g iczn ych  przejść 
przeszłości, k ry s ta liz u ją  w sobie 
h is to ryczna  m ądrość Po laków .

Sojusz, p rz y ja ź ń  i  p a rtne rska  
w spółpraca ze Z w ią zk ie m  Radziec­
k im  stanow ią  n iez łom ną zasadę na 
szej p o lity k i.  Polska s to i i  stać bę­
dzie  n iew zruszenie u boku  Z w ią zku  
Radzieckiego. W y n ik a  to  z n a jb a r­
d z ie j ż yw o tn ych  in te resów  narodu 
polskiego. W dz is ie jszym , podzie­
lo n y m  I zagrożonym  k o n f lik ta m i 
św iecie, k r a j  nasz n ie  jest osam ot­
n io n y , ja k  w  n a jb a rd z ie j tra g ic z ­
nych  okresach s w o je j h is to r ii.  
P rzynależność do w spó lno ty  państw  
soc ja lis tycznych  zw iększa rangę 
naszych dz ia łań  na rzecz p o ko ju  i  
odprężenia, podnosi znaczenie na ­
szych in ic ja ty w . P o lity k a  m iędzy­
narodow a państw  soc ja lis tycznych , 
w sparta  ieh rosnącą siłą , Jest 
g łó w n ym  czyn n ik ie m  p o ko jo w e j 
s ta b iliz a c ji w  E uropie.

O bronę odprężenia 1 dzia łan ie  na 
rzecz ro zb ro je n ia  uzna liśm y za 
naczelne zadanie. W yraża ją  się w  
ty m  najgłębsze dążenia naszej p a r­
t i i ,  s tro n n ic tw  so juszniczych, 
w szys tk ich  o rg a n iza c ji tw orząc j-ch  
FJN . całego polsk iego  społeczeń­
stw a. W  żyw o tn ych  kw estiach  po­
k o ju  |  n ienarusza lności g ra n ic  
rów n ież  s tanow isko  K ośc io ła  k a ­
to lic k ie g o  w  Polsce w yraża  po­
wszechne poczucie na ro d o w e j ra c ji 
stanu.

Uboga jest m yś l, te  p rzyna leż­
ność do w ie lk ic h  ug rupow ań  p o li­
tyczn ych  współczesnego św iata 
m usi pozbaw iać p o lity k ę  poszczegól 
nych  k ra jó w , zwłaszcza m n ie jszych  
i  średn ich , a u ten tyzm u , w ia ry g o d ­
ności 1 in ic ja ty w y . Nasz k ra j,  re ­
a lizu ją c  w ie rn ie  swoje sojusznicze 
zobow iązania, w nosi tw ó rc z y  i  sa­
m odz ie lny , w y n ik a ją c y  z narodo ­
w ych  t ra d y c ji,  in te resów  1 dążeń 
w k ła d  w  ro zw ó j s y tu a c ji m ię d zy ­
narodow e j,

(Dokończenie na str. 2)
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Zakończyło się dwudniowe posiedzenie Sejmu

Pomyślność i pokój
— Ojczyźnie, narodowi 

i każdej polskiej rodzinie
Debata poselska wokół problemów międzynarodowych i polityki zagranicznej PRL
WARSZAWA PAP. Wczoraj zakończyło się dwudnio- z apelem, by rzetelną pracą i 

we posiedzenie Sejmu PRL. Wtorkowe obrady poświę- patriotyczną postawą wspierali 
cone były podstawowym aktualnym problemom sytua- £enia 
c ji międzynarodowej. Debatę tę łączyła z obradami w kojpego i pomyślnego jutra, 
dniu poprzednim nad sprawami gospodarki troska o W ostatnim punkcie porząd- 
dalszy pomyślny, pokojowy rozwój naszego kraju i na- k .u  dziennego dwudniowego po-
rodu.

Edward Babiuch
rozpoczął

wizytę w  Austrii
WIEDEŃ PAP. Dziś przybył 

do Wiednia z dwudniową w i­
zytą oficjalną w Austrii pre­
zes Rady Ministrów PRL Ed­
ward Babiuch. Wizyta docho­
dzi do skutku na zaproszenie 
kanclerza federalnego Austrii 
Bruno Kreisky’ego, w ramach 
regularnych spotkań roboczych 
szefów rządów obu państw.

Prezydent Francji: „Jest to krok w dobrym kierunku”

Świat komentuje decyzję 
rządów ZSRR i Afganistanu
MOSKWA PAP. Decyzja kiedy w yp o w ie d z i w ie lu  w y b itn y c h  

rządów ZSRR i Afganistanu o ’P ? )'-
wycofaniu niektórych radziec- ście do in ic ja ty w y  radz ieck ie j, 
kich jednostek wojskowych, J im m y  C arte ra  za jm u je  cał-
których pobyt w Afganistanie SSSftrSSdSta ¿ S K f S '  £ £  
me jest obecnie konieczny, pieczeństwa państwa. Z b ign iew  
skupia nadal uwagę opinii B rze z iń sk i g łosi, że ^w yco fa n ie
n u b lic z n e i n a  ś w ie c ie  P o l i t v -  c?ęścl rad z le ck ich w o jsk  z A fg a n l- p U D iic z n e j n a  swiecie. fo n ty  stanu  to „m a n e w r p ropagandow y”
c y , d z ia ła c z e  s p o łe c z n i i  p ra s a  i  „ ta k ty c z n e  posunięcie” . A  now y 
r ó ż n y c h  k r a jó w  p o d k r e ś la ją  sekre ta rz  s tanu  u s a . Edm und 
w a g ą  i k o n s t r u k ty w n o ś ć  te g o  2 ^ ' ,  “ L C S ,  " » k i  
k r o k u .  „Jest to krok w do- „ n ie  zobaczy się tego na w łasne 
brym kierunku”  -— p o w ie d z ia ł oczy ” . chociaż sam prezydent USA 
p re z y d e n t  F r a n c j i ,  V a le r y  Gis- o’Jwy?rfyw“ nS
c a rd  d ’E s ta in g . „Pozytywne w o js k  ZSRR, „z a n im  G iscard 
w y d a rz e n ie ”  —  ta k  o c e n ia  s ię  d’Estain€ pow iedz ia ł nam  o ty m ” .
te  d e c v z ie  w  o f ic ia ln v c h  k?v— F a k t p ow strzym yw an ia  się rządu ™ o n c ja in y c n  k o -  u s a  przed nowego stano-
ia c n  w  D e m i.  w iska  dow odzi, że W aszyngton

chce, aby w  A z ji  i  na B lisk im  
T A K A  jes t reakc ja  w  w iększości W schodzie u trz y m y w a ło  się napię- 

k ra jó w  św ia ta  na ten  a k t  d o b re j cie, po to , b y  m ieć p re tekst d la 
w o li Z w ią zku  Radzieckiego, t y lk o  da lsze j rozbudow y sw e j m a ry n a rk i 
nie w  USA, pisze k o m e n ta to r agen w o je n n e j w  ty c h  re jo n a ch  — pod- 
e j i  TASS, J u r i j  K o rn iło w . W  c h w ili k reś lą  K a m iló w .

MINISTER spraw zagranicz­
nych Emil Wojtaszek przedsta­
w ił Izbie informację o niektó­
rych problemach sytuacji mię­
dzynarodowej i. polityki zagra­
nicznej PRL. Charakteryzując 
ważniejsze aspekty sytuacji 
międzynarodowej stwierdził, że 
podstawowym kierunkiem pol­
skiej polityki zagranicznej jest 
działanie na rzecz odprężenia 
między Wschodem a Zachodem, 
bezpieczeństwa państw, rozbro­
jenia i rozwoju szerokiej współ 
pracy międzynarodowej. Nasza 
polityka zagraniczna dobrze siu 
ży żywotnym interesom nasze­
go narodu, umacnianiu niepod­
ległości i bezpieczeństwa Pol­
ski, sprzyja rozwojowi kraju.

W poselskiej debacie dano 
wyraz poparcia dla pokojowej 
polityki zagranicznej naszego 
kraju, wyraz niezmiennej woli 
całego narodu polskiego, by u- 
trwalić pokój światowy i zapo­
biec wybuchowi zbrojnych kon­
flik tów  — w Europie i na in­
nych kontynentach, wyraz u- 
znania dla pokojowych inicja­
tyw, przedsiębranych w obec­
nej trudnej sytuacji międzyna­
rodowej przez I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka i  polską 
dyplomację.

Na zakończenie debaty zabrał 
głos I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek. W swym wystą­
pieniu E. Gierek omówił pod­
stawowe aktualne problemy sy­
tuacji międzynarodowej, zwią­
zane z tym polskie działania i 
inicjatywy. I sekretarz KC 
PZPR zaakcentował znaczenie 
jedności narodu w podstawo­
wych kwestiach rozwoju kra­
ju, która jest źródłem wszyst­
kich osiągnięć Polski, znaczenie 
wytężonej pracy i poczucia od­
powiedzialności za losy Ojczy­
zny.

Sejm podjął uchwałę, w któ­
re j aprobuje oceny ora* pro­
gram dalszego działania w po­
lityce międzynarodowej zawar 
te w wystąpieniu Edwarda 
Gierka i w informacji ministra 
spraw zagranicznych oraz zwra 
ca się do wszystkich Polaków

siedzenia Izba podjęła uchwalę 
o zamknięciu pierwszej sesji 
Sejmu w bieżącej kadencji.

Plenum 
KW PZPR

w Szczecinie 
i spotkanie aktywu 

wojewódzkiego
DZIŚ przed południem odbyta 

się plenarne posiedzenie Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Szczeci­
nie, na temat „O lepsze zaspoko­
jenie potrzeb społeczno-gospodar­
czych przez gospodarkę komunal­
ną i budownictwo komunalne” .

Także dziś odbędzie się spotka­
nie wojewódzkiego oktywu partyj- 
no-gospodorczego. Omówione na 
mm zostaną zadania społeczno- 
gospodarcze w drugim półrocza 
bieżącego roku, wynikające z li­
stu I sekretorza KC PZPR do Eg­
zekutywy KW PZPR w Szczecinie. 
Początek spotkania o godz. 14.

,fOstar-80,ł

Kpt. Jaworski 
na 6 pozycji?
NEWPORT PAP. „Ostar-80w 

dobiega końca. Dziś samotni 
żeglarze — uczestnicy trans­
atlantyckich regat spodziewa­
ni są na mecie w Newport.

Wszystko wskazuje na to, że 
zwycięzcą zostanie Ameryka­
nin Phil Weld na trimaranie 
„Moxie” . Ostatnie doniesienia 
agencyjne mówią o doskonałej, 
6 pozycji jachtu „Spaniel I I ”  Z 
kpt. Kazimierzem Jaworskim.

Czołówka regat dziś rano 
znajdowała się o kilkadziesiąt 
m il przed portem w Newport. 
Być może w chwili gdy „K u ­
rier”  dotrze do Czytelników, 
pierwsze jachty będą już na 
mecie.
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Wystąpienie Edwarda M a
(Doloończenie ze str. 1)

U w ażam y, że n ie  m a ta k ic h  spor­
nych  p rob lem ów , k tó ry c h  n ie  m oż­
na rozw iązać poprzez ro ko w a n ia  
i  d ia log  p o lityczn y .

G ośc iliśm y n iedaw no w  W arsza­
w ie  sekre ta rza  genera lnego KC 
KPZR , przewodniczącego P rezyd ium  
R ady N a jw yższe j ZSRR Leonida 
B reżniew a i  prezydenta  F ra n c ji 
V a le ry ’ ego G iscarda d ’Estaing. Spot­
kan ie  w  W ilanow ie  b y ło  w yda rze ­
n iem  p o lityczn ym  o dużym  zna­
czeniu d la  p o ko ju  św iatow ego 1 d la  
odprężenia w  E uropie. P o tw ie rd z i­
ło  ono wagę szczerego i  o tw artego  
d ia logu  m iędzy p rzyw ódcam i 
państw , ożyw ionego w o lą  k o n ty n u ­
ow an ia  p o l i ty k i odprężenia i  po­
szuk iw an ia  p oko jow ych  rozw iązań 
tru d n y c h  p rob lem ów  m ię dzyna ro ­
dow ych. Jestem p rzekonany, że * 
p e rspek tyw y czasu znaczenie tego 
spo tkan ia  będzie Jeszcze ba rd z ie j 
docenione.

Ze sw e j s tro n y  jesteśm y zawsze 
go tow i do d ia logu  i  w spó łdz ia łan ia  
w  in te res ie  p o ko ju , odprężenia i 
ro zb ro je n ia  ze w szys tk im i rządam i, 
ae w szys tk im i s iła m i p o lityczn ym i. 
Jest to  wspólna p o lity k a  państw  
soc ja lis tycznych . Zosta ła  ona w  ca­
łe j rozciąg łości po tw ie rdzona w 
w arszaw skie j d e k la ra c ji D oradcze­
go K o m ite tu  P o litycznego państw - 
s tro n  U k ła d u  W arszawskiego, p rz y ­
ję te j 15 m a ja  b r.

D ecyzja  ZSRR pod ję ta  w  po ro ­
zum ien iu  z rządem  A fg a n is ta n u  o 
w y c o fa n iu  n ie k tó ry c h  radz ieck ich  
oddz ia łów  w o jskow ych  z tego k ra ­
ju  dow odzi raz jeszcze gotowości 
Z w ią zku  Radzieckiego do p o litycz  
nego u re gu low an ia  s k o m p liko w a ­
nych  p rob lem ów  na Ś rodkow ym  
W schodzie w  opa rc iu  o zasady n ie ­
in g e re n c ji z zew nątrz  i  g w a ra n c ji 
bezpieczeństwa d la  państw  tego 
reg ionu . O czekujem y, że rządy in ­
nych  państw  ta k ie  poczynią p ra k ­
tyczne k ro k i w  ty m  k ie ru n k u .

B y liś m y  i  Jesteśmy za rozszerza­
n iem  procesu odprężenia, za jego 
un iw ersa lizae ją . S przec iw iam y się 
na tom iast p róbom  przenoszenia na ­
pięć z Jednych reg ionów  św ia ta  do 
d ru g ich , zwłaszcza do E uropy.

P ragn iem y k o n ty n u a c ji odpręże­
n ia , d la  k tó rego  n ie  ma żadnej 
rozsądnej a lte rn a ty w y . P raw o do 
życ ia  w  p o ko ju  Jest na jśw ię tszym  
praw em  człow ieka.

Dążym y do stałego ro zw o ju  sto­
sunków  p o lityczn ych , gospodar­
czych i  k u ltu ra ln y c h  ze w szys tk i­
m i k ra ja m i na zasadach p a rtn e r­
stw a I w za jem nych  korzyśc i.

W ie lką  wagę p rzyw ią zu je m y  do 
spo tkan ia  m adryck iego , wyznaczo­
nego na jesień b r. O czekujem y, że 
p rzyn ies ie  ono nowe im p u lsy  oży­
w ia jące  proces odprężenia.

Jesteśmy go tow i zacieśniać w spół­
dz ia łan ie  ze w szys tk im i s ila m i po ­
k o jo w y m i 1 re a lis tyczn ym i, 7. sym ­
pa tią  odnosim y się do w ys iłkó w  
papieża Jana Pawia I I  na rzecz 
rozb ro je n ia  1 p o k o jo w e j w spó łp ra ­
cy.

Polska, podobnie ja k  Inne  pań­
stw a soc ja lis tyczne, zawsze w ska ­
zyw a ła  na konieczność uzupe łn ie ­
n ia  odprężenia po litycznego  — od­
prężeniem  m ilita rn y m .

Zadanie pow strzym an ia  wyścigu 
z b ro je ń  s ta je  się jeszcze bardz ie j 
n ie  c ie rp iące  z w ło k i wobec groźby 
Ich  eska lac ji, ja k a  s tw arza ła  decy­
z je  N ATO . Państwa socja listyczne 
n ie  dążą do uzyskania przewagi 
w o jsko w e j. O pow iada ją  sie one za 
zm nie jszeniem  i l ik w id a c ją  k o n fro n  
ta c ji m ilita rn e j w Europie.

Na V I I I  Z je id z le . PZPR w ysunę- 
liś m y  propozycję , by zaprosić do 
W arszawy ko n fe re n c ję  odprężenia 
m ilita rn e g o  1 rozb ro je n ia  w  E u ro ­
pie.

Z  zadow oleniem  pragnę s tw ie r­
dzić, że idea k o n fe re n c ji w arszaw ­
s k ie j uzyskała pełne poparc ie  na­
szych so juszn ików , a także spo t­
ka ła  się z budzącym i nadzie je  re­
a kc ja m i na Zachodzie.

Doniosłe znaczenie d la  polepsze­
n ia  sy tu a c ji m iędzyna rodow e j m ia ­
ła b y  ja k  najszybsza ra ty f ik a c ja  
przez S tany Z jednoczone porozu­
m ien ia  z ZSRR o ogran iczen iu  
zb ro jeń  s tra teg icznych . Uważam y, 
że na leży p iln ie  podjąć rozm ow y w 
spraw ie ograniczenia b ro n i ra k ie to - 
w o -ją d ro w ych  średniego zasięgu w 
ona re i u o zasady w zajem ności i 
rów nego bezpieczeństwa. W zyw am y 
państwa N A TO  do zrezygnowania 
! ” ’•> p rz y n a jm n ie j w s trzym an ia  rea­
liz a c ji p rz y ję te j w  g ru d n iu  decy-

W raz z so juszn ikam i, ze wszyst­
k im i s iłam i p o k o jo w ym i i  re a li­
s tycznym i uczyn im y  wszystko Co 
m oż liw e , by pow strzym ać niebez­
pieczny w yścig  zbro jeń .

D zia łam y z całą konsekw encją  w 
obron ie  odprężenia. U ważam y za 
Cenny każdy, n a jm n ie jszy  naw et 
postęp na te j drodze. N ie możemy 
jo d n -R  ż yw ić  z łu d n ych  nadzie l na 
szybką popra\vę obecnej sy tu a c ji 
m iędzyna rodow e j.

PRO BLEM O M  współczesnego
św ia ta  można s taw ić  Czoła, dążąc 
n le jtn ie n n fe  do budow y s tosunków  
m iedzy państw am i, op ie ra jących  
s;e na zasadach ró w n ych  p ra w  su­
werenności i w za jem n ie  k o rz y s t­
n e j w spó łp racy. In n y m i s łow y, na 
z° sadach poko jow ego w spó łis tn ie ­
n ia  O ta k i k -e ru u e k  ro zw o ju  w a l­
cz?' k ra je  soc ja lis tyczne, ta k ie  za­
sady zaw arte są w  h is to ryczn ym  
A k c ie  K ońsow ym  ko n fe re n c ji he l­
s ińsk ie j. 'V  system ie im p e ria lie ty -  
cznyra Jednakże b io rą  w  osta tn ich  
ła ta ch  górę s iły  s taw ia jące  na zira-

ną w o jnę , na zaostrzanie napięcia  
i  eskalację zb ro jeń . W spiera je  a- 
k ty w n ie  hegem onistyczna i  a n ty ra ­
dziecka  p o lity k a  P ek inu . Droga na­
p ięc ia  i  w rogości p row adz i don i­
kąd . N ie  ro k u je  rozw iązan ia  żad­
nego p rob lem u  I m us i zakończyć 
się n iepow odzeniem .

N iezbędna jes t d łu g o trw a ła , n a ra ­
sta jąca a k ty w iz a c ja  w szys tk ich  « ił. 
k tó re  są sk łonne m yśleć i  dzia łać 
rea lis tyczn ie . K ie ru ją c  się ty ra  dą­
żeniem  nasza p a rtia , w spó ln ie  i  
F rancuską  P a rt ią  K om un is tyczną , 
w ys tą p iła  z in ic ja ty w ą  i  a k ty w n ie  
uczestn iczyła  w  sp o tkan iu  k o m u n i­
s tów  E u ropy , k tó rego  apel do na­
rodów  naszego k o n ty n e n tu  s tanow i 
szeroką p la tfo rm ę  w spó łdz ia łan ia  
ko m un is tów , soc ja lis tów , soc ja lde ­
m o k ra tó w , chrześc ijan  i  w szys tk ich  
s ił dem okra tycznych  op o w ia d a ją ­
cych się za odprężeniem  i  ro zb ro ­
jen iem .

Dla sprostan ia  w ym ogom  obecnej 
sy tu a c ji n iezbędna je s t d a leko ­
w zroczna, zgodna z in te resam i na ­
rodu , s ta b iln a  i  konsekw entna  po­
li ty k a  zagraniczna. T a ką  p o lity k ę  
p row adzim y.

Spraw ą o zasadniczym  znaczeniu 
jest um acn ian ie  jedności narodu  w 
podstaw ow ych kw estiach  ro zw o ju  
k ra ju .  Jedność ta  s tanow i źród ło  
w szystk ich  osiągnięć Polski. M us i­
m y  je j  strzec i  ją  pogłęb iać. A - 
k tu a ln a  sy tu a c ja  m iędzynarodow a 
staw ia  na porządku dn ia  tę  spra­
wę z jeszcze w iększą silą.

Naszym na jśw ię tszym  obow iąz­
k ie m  je s t u czyn ić  w szystko , co 
m ożliw e , aby w  obecnej t ru d n e j 
sy tu a c ji 1 w  ob liczu  is tn ie ją cych  
zagrożeń zapewnić bezpieczeństwo 
naszego państw a I poko jow ą p rz y ­
szłość naszego narodu. Są to  w a r­
tośc i najwyższe, godne każdego w y ­
s iłku .

D latego m us im y stale troszczyć się 
o obronność naszego k ra ju ,  um ac­
n ia ją c  Ją w łasnym  w y s iłk ie m  i k o ­
a lic y jn ą  s iłą  U k ładu  W arszawsuie- 
go, u trw a la ć  bezpieczeństwo P o l­
ski.

D la sprostan ia  w ym ogom  ła t, k tó ­
re  idą , n iezbędny je s t system a ty­
czny ro zw ó j p o te n c ja łu  gospodar­
czego naszego k ra ju , uspraw n ian ie  
dz ia łan ia  i  pog łęb ian ie  s o c ja lis ty ­
cznych s tosunków  w  każde j dz ie ­
d z in ie  życia . W ie le  z ro b iliś m y  i 
w ie le  os iągnę liśm y na ty m  polu.

O BECNIE z n a jd u je m y  się w  
znacznie tru d n ie js z y m  okresie. O- 
gó lne zachw ian ie  rów now ag i gos­
podarcze j w  św iecie oraz pogorsze­
n ie  s y tu a c ji m ię d zyna rodow e j po­
w odu je  d o tk liw e  k ło p o ty  d la  na­
szej gospodarki. N ie  zdo ła liśm y

jeszcze do p ro w a d z ić  do końca  Sze­
regu w a ż n y c h  p rog ram ów  m o d e rn i­
z a c y jn y c h . W ciąż odczuw am y s k u t­
k i  d a w nego  zaco fan ia . N a e fe k ­
tyw n o ś c i gospodarow ania o d b ija ją  
się ró w n ie ż  słabości w  dziedzin ie  
k ie ro w a n ia  i  zarządzania gospodar­
k ą  n a rodow ą , zb y t n iska  d y s c y p li­
na, a często także niedostateczna 
konsekw enc ja  w  re a liz a c ji p rz y ję ­
ty c h  p ro g ra m ó w  i  uchw a l.

M a m y n iem a łe  re ze rw y , możem y 
w ie le  osiągnąć poprzez lepsze w y ­
k o rzys ta n ie  p o tenc ja łu , k tó ry  s tw o ­
rz y liś m y , poprzez e fe k tyw n e  gos­
podarow an ie  i  b a rd z ie j rzete lną, 
zdyscyp lin o w a n ą  pracę. Będziem y 
k o n ty n u o w a ć , m im o  tru d n ie jszych  
w a ru n k ó w , genera lną lin ię  ca łe j 
p o g ru d n io w e j p o lity k i,  zo rie n to w a ­
ną na cz ło w ie ka , na zaspokajanie 
w szechs tronnych  potrzeb społecz­
nych . W ym aga  to  konsekw entne j 
re a liz a c ji zadań, ja k ie  pos taw ił 
V I I I  Z ja z d  w  dz ia ła lnośc i a d m in i­
s tra c ji p a ń s tw o w e j i  w szystk ich  
o gn iw  k ie ro w n ic tw  gospodarczych. 
Sądzę, że  z tego p u n k tu  w idzenia 
p o z y ty w n ie  można ocenić dz ia łan ia  
za p oczą tkow ane  przez rząd.

W c z o ra j Sejm  pow zią ł uchw ałę w 
sp ra w ie  re a liz a c ji zadań ro k u  b ie ­
żącego. W y k o n a n ie  te j u ch w a ły  po­
w in n o  s tw o rz y ć  ko rzys tną  sytua­
c ję  w y jś c io w ą  d la  p lanu  społecz­
no-gospodarczego na la ta  1981—1985.

Od ta d r  naszej p a r t i i,  s tro n n ic tw  
so ju sz iie zych , całego F ro n tu  Je­
dności N a ro d u , od k a d r naszego 
państva , od rządu, od k ie ro w n i­
kó w  irs z y s tk ic h  szczebli, wszyst­
k ic h  tz ie d z in  w ym agam y gospoda- 
ro w a n a  m ądrego i  oszczędnego, 
bezw zg lędne j t ro s k i o dob ro  pu ­
bliczna i  sp raw ied liw ość społecz­
ną, sk ro m n o śc i i  życz liw ośc i lu ­
dziom . O d  w szys tk ich  razem  I od 
każdego z osobna w ym agać m usim y 
z ro z u m ie n ia  dla sy tu a c ji, w yso k ie j 
d y s c y p lin y  i  rzetelnego w yp e łn ia ­
n ia  o b o w ią zkó w .

O c e n ia ją c  rea ln ie  u w a ru n ko w a ­
n ia  ze w n ę trz n e  i w ew nętrzne  n ie  
m ożem y lic z y ć  na ła tw e  sukcesy. 
Ż y je m y  w  świecie w ys taw ia jącym  
na p ró b ę  s iły  m ora lne  i  ideowe 
każdego narodu. Jedyną drogą za­
p e w n ie n ia  bezpieczeństwa P o lsk i i  
je j  da lszego rozw o ju  je s t jedność 
n a ro d u , je s t so lidarna , w ytężona 
praca, je s t  codzienna dbałość ® 
b ieg s p ra w  pub licznych  jes t po ­
czucie odpow iedz ia lnośc i za losy 
O jc z y m y . Z na jąc  p a tr io ty z m  nasze­
go n tro d u  1 w ie rząc w  jego  s iły  
tw ó rc ę , z nadzie ją  p a trzym y  w  
przysR ość. W spólnym  w y s iłk ie m  
p o t ra f im y  zapewnić Polsce, nasze­
m u n a ro d o w i, każde j p o lsk ie j ro d z i­
n ie  pom yślność i  pokó j.

Wystąpienie 
Emila Wojtaszka

(Omówienie)

Uchwała Sejmu PRL
SEJM PRL oprobuje oceny o'az swych obowiązków widzi rękojmię 

program dalszego działania w po- rozwoju Polski, umacniania jej 
lityce międzynarodowej zawarte w pozycji oroz autorytetu jako paó- 
wystąpieniu I sekretarza KC PZPR stwa pokoju i społecznego po- 
Edwarda Gierka i w informacji mi- stępu. 
nistra spraw zagronicznych.

Podstawowym kierunkiem poli­
tyki zagranicznej Polski jest dal­
sze — wspólne ze Związkiem Ra­
dzieckim i ze wszystkimi sojusz­
nikami — konsekwentne działań.e 
na rzecz utrwalania odprężenia, 
umacniania wzajemnego zaufania 
i bezpieczeństwa, powstrzyma­
nia wyścigu zbrojeń oraz dalsze­
go rozwoju współpracy między 
narodami. Sejm stwierdza, że po­
lityka zagraniczna PRL, które) za­
sady twórczo rozwinął VIII Zjazd 
PZPR odpowiada żywotnym inte­
resom narodu polskiego. Rea!:za- 
cja inicjatywy Edwarda G¡erka 
zwołania w Warszawie konferen­
cji odprężenia militarnego i 'oz- 
brojenia w Europie stanowiłoby 
istotny krok na drodze umocn e- 
nia procesu międzynarodowego 
odprężenia.

Sejm wyiaża zdecydowaną wo­
lę pełnego urzeczywistnienia za­
sad i zaleceń Aktu Końcowego 
KPWE oraz uważc za niezbędne 
takie przygotowanie spotkania 
przedstawicieli państw-sygnator u- 
szy tego aktu w Madryc;e, aby 
mogło ono w interesie wszystkoh 
państw i narodów Europy przy­
czynić się do polepszenia atmo­
sfery międzynarodowej.

Sejm zwraca się do wszystk-ch 
Polaków z gorącym apelem, aby 
sw-oją rzetelną pracą i paKołycz 
nq postawą, wysokim poczuciem 
odpowiedzialności za sprawy pcń 
stwa i narodu wspierali wyvłki 
zmierzające do zapewnienia na­
szemu krojowi, wszystkim jego 
obywatelem spokojnego i po­
myślnego jutra.

Sejm PRL w jedności moredno- 
pofitycznej narodu < w sumien­
nym wypełnianiu przez wszystk>ch

Pomorska kolej
przewiezie więcej

D ZIĘ K I dużemu wysiłkowi 
włożonemu w realizację planu 
przewozów, a także dzięki do­
brej współpracy z licznymi 
kontrahentami PKP i pomocy 
ze strony wojewódzkich szta­
bów transportowych, kolejarze 
Pomorskiego Okręgu Kolei 
Państwowych już 20 czerwca 
wykonali zadania pierwszego 
półrocza. Od początku roku 
przewieźli 8,2 min ton towa­
rów, załadowanych na stacjach 
trzech województw: szczeciń­
skiego, koszalińskiego i słup­
skiego. Teraz pracują już na 
konto drugiego półrocza 1980. 
Do końca czerwca kolejarze 
Pomorskiej DOKP przewiozą 
dodatkowo około 450 tysięcy 
ton. (tski)

S T A T K I N A  W EJŚCIU
„ Iw o n ic z -Z d ró j”  z N orw egu 
„Ś w in o u jś c ie ”  ze Szw ecji 
„W ró ż k a ”  z Gdańska 
„K a rp a c z ”  z R FN 
„K u tn o  I I ”  z D a n ii 
„M a lb o rk  I I ”  z H o la n d ii 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  
„N a łę czó w ”  do D ub lina  
„K a rp a c z ”  do RFN 
„U n iw e rs y te t Ja g ie llo ń sk i”  do 
G dańska i  B ilbao  
„T a rn ó w "  do D a n ii 
„M a lb o rk  IX”  do RFN

S K Ł A D A JĄ C  feb le  In fo rm a c je  o 
n ie k tó ry c h  prob lem ach s y tu a c ji m ię 
dzyna rodow e j i  p o l i ty k i zagranicz­
n e j PR L, m in . W ojtaszek podkreś­
l i ł ,  że Polska od 35 la t  w a lczy  o 
trw a łe  bezpieczeństwo 1 ro zw in ię ­
tą  w spółpracę na ca łym  k o n ty n e n ­
cie . Jest to  w iz ja  s tosunków  odpo­
w iada jąca  n ie  ty lk o  naszym żyw o t­
n y m  in te resom , lera: także żyw o t­
n y m  in te resom  w szys tk ich  naro­
d ów  europe jsk ich . W iz ji te j pod­
po rządkow any je s t program,, k le ru «  
k i  i  in ic ja ty w y  p o lityczn e  państw  
soc ja lis tyczne j w spó lno ty .

M ówca s tw ie rd z i! następnie, że 
p rog ram  n a kreś lony  na V I I I  Z jeź- 
dssie PZPR, a , także jego  bieżąca 
rea lizac ja , s ta ły  się w ażnym  czyn ­
n ik ie m  um acn ian ia  m iędzynarodo­
wego a u to ry te tu  P o lsk i, Jako pań­
stw a będącego w ia ryg o d n ym  p a rt­
nerem  w  d ia logu  p o lityczn ym  i  
w zajem nie ko rz y s tn e j w spó łp racy.

M in is te r naw iąza ł do n iedaw ne j 
na ra d y  Doradczego K o m ite tu  P o li­
tycznego pańs tw -s tron  U k ła d u  W ar­
szawskiego ł  s tw ie rd z ił, iż  je j  re­
z u lta ty  ponow nie  p o tw ie rd z iły  zde­
cydow aną w o lę  państw  so c ja lis ty ­
cznych k o n tyn u o w a n ia  p o l i ty k i od­
prężenia, um acn ian ia  zau fan ia  i 
w spó łp racy  w  stosunkach W s c h ó d - 
Zachód. '

Szczególnie ważną ro lę  w  skom ­
p lik o w a n y m  okres ie  ro zw o ju  sto­
sunków  m iędzynarodow ych, don io ­
s łym  W kładem w  spraw ę w znow ie ­
n ia  d ia logu  w  kw e stia ch  odpręże­
n ia  i  bezpieczeństwa b y ło  spotka­
n ie  w  W ilanow ie  Leonida B reżn ie ­
w a i  V a le r ego G iscarda d’Estaing. 
Spotkan ie  to , z udz ia łem  I  sekre­
ta rza  KC PZPR E dw arda G ie rka , 
p o tw ie rd z iło  rów n ież powszechnie w  
św iecie znany a u to ry te t naszego 
k ra ju .

W ie le  u w ag i pośw ięcił m in is te r 
p rob lem om  w yśc igu  z b ro je ń  i 
s tw ie rd z ił, że u trw a le n ie  odprężenia 
po litycznego wym aga k o n k re tn y c h  
osiągnięć w  zakresie  odprężenia 
m ilita rn e g o .

U w ażam y n iezm ienn ie  — pow ie­
d z ia ł — Iż ra ty f ik a c ja  porozum ie­
n ia  S A L T  I I  pow inna nastąp ić  ja k  
na jszybc ie j. Leży  to  n ie  ty lk o  w 
in te re s ie  bezpieczeństwa narodow e­
go obu w ie lk ic h  m ocarstw , lecz ca­
łe j ludzkości. U k ła d  ten  odpow ia­
da je d yn e j m o ż liw e j we współcze­
snych w a ru n ka ch  podstaw ie poko ­
jow ego system u m iędzynarodowego, 
ja k ą  je s t rów now aga s ił !  poszano­
w anie zasady rów nego bezpieczeń­
stwa s tro n  W ystępu jem y zdecydo­
w an ie  p rzec iw ko  now e j eska lac ji 
zb ro jeń  ją d ro w ych  1 ko n w e n c jo n a l­
nych . PolSka opow iada się za ne­
g o c ja c y jn y m  rozw iązan iem  kw e s tii 
zb ro jeń  ra k ie to w o -ją d ro w ye h  w  Eu­
rop ie . W walce p rzec iw ko zb ro je ­
n iom , o u trw a le n ie  odprężenia go­
to w i Jesteśmy w spó łdz ia łać ze 
w szys tk im i, kom u  rzeczyw iście  d ro ­
ga jes t sprawa p o ko ju  1 bezpieczeń 
stwa. W ita m y  z szacunkiem  1 zado­
w olen iem  konsekw entne  s tanow isko  
S to licy  A p o s to lsk ie j w  ty c h  kw e ­
stiach  i  stosunek do  n ic h  Jana 
Paw ła I I .  k tó ry  od początku swe­
go p o n ty f ik a tu  dzia ła  w  im ię  pow ­
strzym an ia  w yśc igu  zb ro je ń  i  u- 
m ocnien ia  p o ko ju  św iatowego.

W  D A LS ZE J części przem ów ien ia  
E. W ojtaszek dokona ł a n a lizy  sy­
tu a c ji p o lity c z n e j w  Innych , poza 
E uropą, częściach św ia ta . M. in . 
m ów iąc o decyz ji ZSRR o w yco fa ­
n iu  z A fgan is tanu  n ie k tó ry c h  ra ­
dz ieck ich  oddz ia łów  w o jskow ych , 
w y ra z ił nadzieję, że zostanie ona 
p o zy tyw n ie  p rzy ję ta , w  duchu po­
szuk iw an ia  k o n s tru k ty w n y c h  roz­
w iązań przez w szystkie  zaintereso­
wane państwa.

Z  n iepoko jem  obse rw u jem y — po­
w iedz ia ł — U trzym yw an ie  się w  po­
lity c e  zagran iczne j ChRL l in i i  kw e ­
s tionow an ia  podstaw  pokojow ego 
ładu  na św iecie. w  ty m  w  Euro­
pie, podważania s ta b iliz a c ji 1 bez­
pieczeństwa w  A z ji P o łudn iow o- 
W schodnie j. w spó łdz ia łan ia  z re a k ­
c y jn y m i s iła m i an tyodp rężen iow y- 
m l.

M in is te r naw iąza ł d a le j do abM- 
żającego się spo tkan ia  w  M a d ry ­
cie p rze d s ta w ic ie li państw -sygna­
ta riu szy  A k tu  Końcow ego K B W E , 
s tw ie rdza jąc , iż  Polska je s t za in te ­
resowana, b y  dop row adz iło  ono do 
uzgodnien ia  p ra k tyczn ych  k ro k ó w  
d la  da lsze j ko m p leksow e j rea lizac ji. 
A k tu  K ońcow ego K B W E  1 s tw o rzy­
ło  w a ru n k i d la  ko n s tru k ty w n e g o  
ko n tyn u o w a n ia  procesu zapoczątko 
wanego w  H e ls inkach . Zasadnicze 
znaczenie w  ty m  w zględzie  ma po­
now iona na m a jo w e j naradzie  Do­
radczego K o m ite tu  P o litycznego 
p a ń s tw -s tron  U k ła d u  W arszaw skie­
go in ic ja ty w a  zw o łan ia  ko n fe re n ­
c j i  odprężenia m ilita rn e g o  w  Eu­
rop ie .

E. W ojtaszek za trzym a ł się ró w ­
nież nad naszą dz ia ła lnośc ią  w 
O N Z. podkreś la jąc, iż  d o b itn ym  
św iadectw em  po lsk ich  in ic ja ty w  na 
ty m  fo ru m  b y ło  doprow adzen ie  do 
uch  w a len ia  przez Zgrom adzę me
Ogólne N Z d e k la ra c ji o w ychow a­
n iu  społeczeństw W duchu  poko ju .

M ów iąc o  s tosunkach gospodar­
czych P o ls k i z zagranicą, E. W o j­
taszek s tw ie rd z ił, że w  ce lu  ro zw ią ­
zyw an ia  p rob lem ów  o zasadniczym  
znaczeniu d la  ro zw o ju  k ra ju  — su­
row cow ych, energe tycznych , tech­
no log icznych , żyw nośc iow ych i  in ­
nych , będziem y w c ie lać  w  życie  
p rog ram  soc ja lis tyczne j in te g ra c ji 
gospodarczej w  ram ach RWPG.

P o d k re ś lił rów n ież, iż  Polska dą­
żyć będzie do rozszerzania sw e j o- 
becnosei k u ltu ra ln e j na ca łym  
świecie. Dużą uwagę pośw ięcam y 
w sp ó łp racy  z P o lon ią .

K O L E JN Ą  część swego w ystąp ie ­
n ia  m in is te r pośw ięcił rozszerzają­
cym  się s tosunkom  P o lsk i z euro­
p e jsk im i pańs tw am i so c ja lis tyczny­
m i. Naczelne w  n ic h  m ie jsce — po­
w ie d z ia ł — z a jm u ją  n iezm ienn ie  
s to su n k i z naszym n iezaw odnym  
so juszn ik iem  1 p rzy jac ie lem  — 
Z w iązk iem  R adzieckim . K ie ru ją c  
się uch w a ła m i V I I I  Z jazdu  PZPR 
będziem y nada l ro zw ija ć  w spó łp ra ­
cę z K ra je m  Rad na w szys tk ich  
odc inkach .

M in is te r o m ó w ił następnie roz­
w ó j w szechstronnych  s tosunków  
P R L  Z CSRS 1 N R D , s tw ie rd z ił też 
iż nada l będziem y In te n sy fiko w a ć 
w spó łp racę  z B u łg a rią , R um un ią , 
W ęgram i, Jugosław ią. Rozszerza 
się zakres i  wzbogacane są fo rm y  
w spó łp racy P o lsk i z K u b ą  i  M on­
go lią . Zac ieśn iam y p rzy jaźń  1 so­
lid a rn o ść  z W ietnam em , Laosem i  
Kam puczą, pom yśln ie  ro zw ija  się 
w spółpraca z K R L D . Podobnie ja k  
in n e  b ra tn ie  państwa soc ja lis tycz ­
ne opow iadam y się za rozw o jem  
stosunków  m iędzypaństw ow ych  z 
ChRL,

M ów iąc o stosunkach P o lsk i z kra  
ja m i E u ropy  zachodn ie j i  A m e ry ­
k i  P ó łnocne j, p o d kre ś lił, iż p row a­
dz im y z n im i szerok i d ia log  p o li­
tyczn y , poszuku jem y sposobów raz 
w iązan ia  is tn ie ją cych  p rob lem ów  i  
s ty m u lu je m y  pozytyw ne  zm ia n y  na 
ko n tyn e n c ie  eu rope jsk im . Podkreś­
l i ł  dużą wagę w spó łp racy  z F ra n ­
c ją . N aw iąza ł rów n ież do stosun­
k ó w  z R FN  1 s tw ie rd z ił, iż  obok 
znaczących re zu lta tó w  w  procesie 
n o rm a liz a c ji is tn ie je  jeszcze sze­
reg  n ie  rozw iązanych  sp raw  o bar­
dzo is to tn ym  znaczeniu.

NAR Ó D  p o lsk i chce żyć 1 roz­
w ija ć  się w  p o k o ju  — p o d k re ś lił 
na zakończenie m in is te r. Tę naszą 
w o lę  p rzekszta łcam y w  ko n k re tn e  
dz ia łan ia . Polska w nosiła  i  w n o s i 
lic zą cy  się w k ła d  w  dzieło budowa 
n ia  s tru k tu r  p o ko ju  w  E urop ie  i  
świecie. Ponad 35 la t  pokojow ego 
ro zw o ju  1 pom nażania do ro b ku  P o l 
stel d o b itn ie  po tw ie rdza , że polska 
p o lity k a  zagraniczna, kszta łtow ana 
i  rea lizow ana pod k ie ro w n ic tw e m  
PZPR przez w szys tk ie  s iły  społe­
czeństwa polskiego skup ione  w  
FJN  dobrze s łuży żyw o tn ym  In te ­
resom naszego narodu, um acn ian iu  
n iepod leg łośc i, suw erenności ł  bez­
p ieczeństwa P o lsk i, zapew n ian iu  
pom yślnych  w a ru n k ó w  zew nętrz­
nych  d la  społeczno-gospodarczego 
i  k u ltu ra ln e g o  ro zw o ju  k ra ju .

Festiwal w Międzyzdrojach
(Dokończenie ze str. 1)

atrze po południu (27,28, 30 bm. 
oraz 1, 2, 3. 4 lipca o godz. 17) 
z myślą o- szerszym audytorium. 
Będzie to chyba dobra forma 
upowszechniania chóralnego 
śpiewu, który przeżywa w o- 
statnich latach prawdziwy re­
nesans popularności. A właśnie 
na te popularne koncerty szy­
kuje się program szczególnie a- 
trakcyjny.

W niedzielę 29 czerwca o 
godz. 21 w amfiteatrze w Świ­
noujściu odbędzie się specjal­
ny koncert galowy pod hasłem 
„Dla Ciebie Morze”  z udzia­
łem kilku zespołów uczestniczą­
cych w Festiwalu.

FESTIWAL zakończy finało­
wy występ w Szczecinie w Za­
mku Książąt Pomorskich, na

którym odczytany zostanie wer­
dykt jurorów.

Zgodn ie  z tra d y c ją , podczas Fe­
s tiw a lu  odbyw ać się będzie sem i­
n a riu m  d la  d yryg e n tó w  chó rów  
oraz P lene r K om p o zy to ró w  z udzia­
łe m  tw ó rc ó w  z Po lsk i. ZSRR i  
CSRS

P rzew idz iano  ponadto  w iz y ty  u - 
czestniczącyCh w  fe s tiw a lu  chó rów  
w  ta k ic h  zakładach Jak: „P o lic e ” , 
„P o lm o ”  oraz P P D iU R  „O d ra ”  w  
Ś w inou jśc iu .

W tegorocznej Im prez ie  weźmie 
udz ia ł 7 zespołów  po lsk ich  i  6 
zagranicznych. A  o to  C A LE N D A - 
r t u m  na na jb liższe  d n i:

2fi BM. godz. 19.30 A m fite a tr  
w  M iędzyzdro jach  — K o n c e rt Ina­
u g u ra c y jn y  — C hór P o lite c h n ik i 
S/ezeeińSkieJ. ood d y r. J. Szvroc- 
k iego

#  27 BM. godz. 17 — A m fite a tr  
w  M iędzyzd ro jach  — godz 19.30 
M D K  — C hór „D a Cam era”  z A r­
hus (D ania) pod dyr. E. K u llb e rg a  
oraz S tudenck i C hór K a m e ra ln y  *  
W aszyngtonu pod d y r. pan i F. 
C leaver.
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Rady dla zmotoryzowanych

Czy można jeździć
ekonomicznie?

W Ł A Ś N IE  P y ta n ie  t o  z a d a je -  t E S L S i
m y  s o b ie  cz ę s to , k ie d y  m u s im y  ie s t ,a tw e  ta k  w  in s ta la c ji ja k  i 
n a p e łn ić  b a k  p a l iw e m .  W ie lu  W o d c z y ty w a n iu , sa  p ra k ty c z n ie  
tc ip r n w r ń w  —  D rz e w a / n ie  t y c h  dw a po la : czerw one i  z ie lone. Z ie - K ie ro w c o w  p rz e w a ż n ie  lon ft _  tQ s tre fa  e konom iczne j eks-
b e z  d o ś w ia d c z e n ia  —  u ty s k u je  pi oat ac j i .  N ie  sposób tu  om aw iać 
n a  d u ż e  z u ż y c ie  p a l iw a  p rz e z  w szys tk ich  szczegółów  te ch n icznych , 
ic h  s a m o c h o d y . C z y  m a ją  r a c ją ?  J -  « Ł S g ^ o Ł S S T i S Ł f i  
Z a p e w n e  t a k ,  a le  n ie  z a w s z e  stosow an ie  w a k u o m e tru  szczególnie 
je s t  to  s p o w o d o w a n e  w a d a m i przez m a ło  dośw iadczonych  k ie -
te r * h n ic 7 n v m i C7V z łv m  u s ta w ie -  ro w có w  1 w szys tk ich  p o czą tku ja - te c n n ic z n y m i c z y  z iy m  U b ta w ie  cych  D j a p rz y k ła d u  podam , że
n ie m  z e s p o łó w  W  s a m o c n o a z ie . o s ta tn io  k o n tro lo w a liś m y  zużyc ie  
G e n e r a ln ie  n a le ż y  s tw ie r d z ić ,  p a liw a  w  dw óch  F ia ta ch  125 p. 
•>e n a d m ie rn e  7U Ż vc ie  D a liw a  JazdV p ró b n e  p rze p ro w a d za li dos- ze  n a a m ie r n e  z u z y c ie  p<u iw ct w ia d cze n ł k ie ro w c y  bez urządzenia.
p o w s ta je  Z p o w o d u  z łe j  e k s p lo a  P o ja zd y  te  s p a li ły  p rze c ię tn ie  8— 
t a c j i  s a m o c h o d u . T y lk o  W  n ie -  8,2 1 na 100 k m . Zaś po zam ontow a- 
« / i ia lk im  n rn o p n H p  7a le ż v  to  o d  8 iu  w a k u o m e tru  i  p rzestrzegan iu  w ie lk im  p ro c e n c ie  z a ie z y  to  u a  j azdy ^  podstaw ie  jego  wskazań 
n ie p r a w id ło w e g o  u s ta w ie n ia  z a -  h a w e t c l dośw iadczen i k ie ro w c y  
p ło n u ,  g a ź n ik a  i t p .  W y p o w ia -  p o t ra f i l i  zaoszczędzić dalsze pó ł 
H a li «i#» n a  te n  te m n t  fa c h o w c y  l i t r a  Pa liw a - A  w ięc w a r to  za insta - d a i l  S ię  n a  te n  te m a t  ia t .n o w c y  low ać tał5i  w łaśn ie  ekonom iza to r.

(z łna naszych łamach. Dziś chce­
my wrócić do tematu i zalecić 
wmontowanie do samochodu 
wakuometrycznego wskaźnika 
zużycia paliwa, zwanego potocz­
nie ekonomizatorem.

M ó w i dośw iadczony k ie ro w ca , 
d łu g o le tn i p ra c o w n ik  P o lm o zb y tu  
w  Szczecinie, k ie ro w n ik  w y d z ia łu  
n a p ra w  m echan icznych  w  s ta c ji 
p rz y  u l. M ieszka I  Tadeusz K a liń ­
s k i:

—- D o k o n u je m y  po m ia ró w  zużyc ia  
p a liw a  w  po jazdach naszych k lie n ­
tó w . Częste zastrzeżenia dotyczące 
n a d m ia ru  spa lan ia , po naszych ba­
dan iach  z udz ia łem  w łaśc ic ie la , 
o ka zu ją  sie n ieuzasadnione . Jed­
n y m  s łow em  n ie  zawsze za leży to  
od sam ochodu, a je d y n ie  od tech ­
n ik i  ja zd y , od dośw iadczen ia  i  
u m ie ję tn o ś c i. D la tego  w a rto  po­
m yś leć  o z a in s ta lo w a n iu  „e k o n o m i- 
z a to ra ” , fa b ry c z n ie  zw anego w a ku o - 
m e try c z n y m  w ska źn ik ie m  zużyc ia  
p a liw a . P ro d u k u je  go K u ja w s k a  
F a b ry k a  M a n o m e tró w  M E R A -K F M  
i  je s t dos tępny  w  s ta c ja ch  obs ług i 
sam ochodów . W  naszym  zak ładz ie  
z a in s ta lo w a liśm y  ju ż  ponad 200 
szt. w  n o w ych  i  d a w no  eksp loa to ­
w a n y c h  pojazdach. D ziś wszyscy 
ch w a lą  sobie jazdę , pozw a la jącą  na 
ciąg łą , k o n tro lę  zużyc ia  pa liw a .

Z a in s ta lo w a n y  w  sam ochodzie w a - 
k u o m e tr  pozw ala k ie ro w c y  w  cza­
sie ja z d y  na c iąg łą  k o n tro lę  zu­
ż yc ia  p a liw a , k tó re  za leży od spo­
sobu ja z d y  o raz s tanu  te chn iczne ­
go  s iln ik a  i  po jazdu . P rz y  p ra w id ­
ło w y m  s ta n ie  te ch n iczn ym  s iln ik a  
każda zm iana po łożenia peda łu  ga­
zu  p o w odu je  zm ianę położenia 
w ska źn ika . N a le ży  dodać, że w a - 
k u o m e tr  je s t n a jb a rd z ie j p rz y d a t­
n y  w  czasie ja z d y  za m iastem , na 
d łu g ic h  trasach . W  m ieśc ie  czeste 
zm ia n y  b iegów  i  z a trzym yw a n ia  
po ja zd u  n ie  s tw a rza ją  dogodnych  
w a ru n k ó w  do c iąg łego k o n tro lo w a ­
n ia  w ska źn ika . N a o d c in ka ch  u lic  
m ie js k ic h , k ie d y  m ożna oozw o lić  
sobie na p ły n n ą  jazdę , w a k u o m e tr 
o d d a je  w ła śc iw a  przys ługę .

W a k u o m e tr je s t p ro d u ko w a n y  
d la  k i lk u  ty p ó w  sam ochodów  i  jest 
ju ż  fa b ry c z n ie  u s ta w io n y  na w ska ­
zan ia  ekonom iczne. O czyw iśc ie  n ie  
je s t to  w ska źn ik  i lo ś c i sp a lan ia  a 
je d y n ie  ekonom icznego d la  dane-

J A K  in fo rm u je  dz is ie jszy 
„G ło s  S zczec ińsk i1* E g ze ku ty ­
wa K W  PZPR  o cen iła  w czo ra j 
dz ia ła lność S zkó ł A k ty w u  P a r­
ty jn e g o  w  naszym  w o je w ó d z ­
tw ie  w  ła ta ch  1377—1980 oraz 
dzia ła lność S zkó ł S połeczno- 
P o lityczn e g o  K sz ta łce n ia  K o ­
b ie t w  ro k u  1379—1980.

K o le jn y  p u n k t ob rad  Egze­
k u ty w y  K W  d o ty c z y ł gospo­
d a rk i paszowej w  w o je w ó d z ­
tw ie  szczecińskim , ze szczegól­
n y m  u w z g lę d n ia n ie m  u ż y tk ó w  
z ie lo n ych  i  u ty l iz a c j i  odpadów . 
Ja k  w y n ik a  z in fo rm a c ji p rze­
d łożone j przez U rząd  W o je ­
w ó d z k i, w s k u te k  u trz y m u ją ­
cych  s ię  w  m a ju  n is k ic h  te m ­
p e ra tu r oraz b ra k u  opadów  
opóźn iona  zosta ła  w ege tac ja  
ro ś lin . N a s tą p iło  w ię c  spóźnie­
n ie  z b io ru  p o p lonów  oz im ych , 
p ierw szego pokosu tra w , ja k  
ró w n ie ż  w ypasu  byd ła .

E g ze ku tyw a  K W  P ZP R  p rzy ­
ję ła  do w iadom ośc i in fo rm a c ję  
o p rzyg o to w a n ia ch  i  przeb iegu  
ses ji K o n fe re n c ji Sam orządu 
R obotn iczego ocen ia ją cych  w y ­
k o n a n ie  zadań p la n u  społecz­
no-gospodarczego w  1 k w a r ta le  
b r^

W  amfiteatrze, radiu i TV

Opole śpiewa
FESTIWAL opolski „rozkr,- . Ł , ’ S W f S S " »

cił się już na dobre. Dziś w  wykonawców, 
amfiteatrze wystąpią debiutanci, • • •
lrt(S rvr*h  4 n rv  ■ n o  obeirzeniu N A  fe s tiw a lu  a k re d y to w a n y c h  K tó ry c h  ju ry  —  p o  O D e jrz e u iu  je s t 3? d2iemv;k a rz y _ B iu ro  Praso-
i wysłuchaniu poniedziałkowego we w y d a je  codz ienn ie  spec ja lny 
koncertu — zakwalifikowało do b iu le ty n . O rgan izow ane  są też kon - 
finału. W drugiej części wie- *« « n c je  prasowe.^ ^ ^  
czoru zaprezentuje się warszaw W C Z O R A J A n d rz e j R osiew icz 
ski Teatr „Syrena” . (bez m u c h y !)  p ró b o w a ł rozśpiew ać

a m fite a tr . I  chyba m u s ię  to  ud a - 
W C ZO R A J zaś o d b y ł się n i« - P iosenka d la  pub licznośc i na- 

p u n k to w a n y  k o n c e rt ,,Od O pola do żyw a  się ,,Od rana m am  d o b ry  hu - 
OpoJa, c z y li p rzebo je  S tud ia  G a- m o r” , a skom ponow a ła  ją  M aria  
m a” . Z nane 1 łu b ia n e  p rzebo je  m i-  Jeżowska. .  * ,

K O M E N T A R Z E  „  „ » M b M t e .  
naszak, K ry s ty n a  P ro ń k o , U rszu la  w y m  . (p ó łf in a ło w y m ) konce rc ie  
S ip ińska , B udka  S u fle ra , g ru p a  la u re a tó w : S p e c ja ln ych  in d y w łd u -  
V o x  i  Pod B udą. D ru g ą  ezęść w ie - a lnośc i m e  b y ło , n a d zw ycza jn ych  
czoru  w y p e łn ił „B e n e fis  Zenona ta le n tó w  b ra k .
L a s k o w ik a ’*.

W  tyim  ro k u  o p o ls k i fe s t iw a l p re ­
ze n to w a n y  je s t w  ra d iu  i  T V  n ie ­
co in a cze j, a le  — ja k  sądzą o rga­
n iz a to rz y  — w  sposób s a ty s fa k c jo ­
n u ją c y  m iło ś n ik ó w  p o ls k ie j p io ­
senki. K o n c e rty  w  a m fite a trz e  
tra n sm ito w a n e  są przez P o lsk ie  
R ad io  w  I  p rog ra m ie . N ie k tó re  z 
n ic h  zobaczym y na m a ły m  e k ra ­
n ie : dziś — „O d  O pola do O po la ”  
o ra z  w  n iedz ie lę  „M ik ro fo n  1 
e k ra n ”  z ud z ia łe m  la u re a tó w . Co­
d z ienn ie  o  godz. 19 w  p ro g ra m ie  
p ie rw szym  T V  — „C a m e ra ta ”  w y ­
pe łn iona  re la c ja m i z O pola. C ał­
k o w ic ie  fe s tiw a lo w e  je s t też S tu ­
d io  Gam a (p ro g ra m  I  PR),

IM P R E Z Y  fe s tiw a lu  o b e jrzy  „n a  
żyw o ”  o k . 32 tys . osób. T y le  b ile ­
tó w  sprzedano. K o n c e rty  odb yw a ją  
się n ie  ty lk o  w  a m fite a trz e , a le  i

(jas)

Włoskie dżinsy w ZSRR
WŁOSKIE dżinsy firm y „Je­

sus” , jednej z najpopularniej­
szych we Włoszech, będą w wie 
lu  milionach egzemplarzy wy­
twarzane w Związku Radziec­
kim, zgodnie z porozumieniem 
zawartym przez stronę radzie­
cką z turyńską wytwórnią.

Firma włoska dostarczy, 
zgodnie z umową, wyposażenie 
wytwórni oraz udzieli pomocy 
w dziedzinie przygotowywania 
modeli. Przewiduje się produk­
cję ponad 7 min dżinsów włos­
kich.

Po zamachach terrorystycznych 

na burmistrzów palestyńskich

Zacieranie śladów
W  K IL K A N A Ś C IE  D N I po zam a­

chu bo m b o w ym  na trze ch  b u rm i­
s trzó w  p a le s tyń sk ich  w  N ab lus, 
R am a llach  i  F.1 B ire h , ś ledztw o 
wszczęte przez o f ic ja ln e  w ładze i-  
z rae lsk ie  ug rzęz ło  w  la b iry n c ie  ta ­
je m n ic  ł  u rzę d o w ych  zakazów . Za­
m achu tego d o k o n a li n ie w ą tp liw ie  
te r ro ry ś c i żydow scy, d z ia ła ją cy  pod 
k ry p to n im e m : „T e r ro r  p rze c iw ko  
te r ro ro w i” . W lis ta c h  t  te le fo n a ch  
do in n y c h  ro d z in  p a le s tyń sk ich  o r­
gan izac ja  ta  g ro z i d a lszym i a k c ja ­
m i. N ie  ogran icza  się to  ty lk o  do 
P a le s tyńczyków , lecz o s ta tn io  o be j­
m u je  także  dz ia łaczy iz ra e lsk ich  
bądź na leżących  do o p o zyc ji le w i­
cow e j bądź też k ry ty k u ją c y c h  me­
to d y  „S y jo n iz m u  z k a ra b in e m ” . Po­
g ró ż k i o trz y m a li m . in . re d a k to r 
nacze lny o rganu  lew ego sk rzyd ła  
„M a p a m ”  (P a r t i i P racy), M a rc  G u- 
e ffe n  z „ A L  H A M IS Z M A R ” , U r i 
A v n e r i,  n ieza leżny de p u to w a n y , za­
c ię ty  p rz e c iw n ik  m etod  i  ś rodków  
używ a n ych  przez B egina, a d w o ka t 
Leo  Tzem el i  dz ia łacz a n ty s y jo n i­
s tyczny , de p u to w a n y  Jossi S and. 
Pod s ta łą  groźbą śm ie rc i p ra cu je  
F e lic ja  L a n g e r, w ys tępu jącą  Jako 
obrońca  w  procesach w y ta cza n ych  
P a lestyńczykom .

JE Ś L I chodzi o dochodzenie p rze­
c iw k o  zam achow com , k tó rz y  zało­
ż y l i  b om by — p u ła p k i w  sam ocho­
dach  b u rm is trz ó w  — w  re zu lta c ie  
ty c h  zam achów  Bassam Szakaa z 
N ab lusu  u tra c i ł  ob ie  nog i i  zn a j­
d u je  się w  szp ita lu  jo rd a ń s k im , 
b u rm is trz o w i z R am a llach  a m pu to ­
w ano jedną  nogę. t rz e c i zaś b u r ­
m is trz  zdo ła ł się o ca lić  ty lk o  w  
w y n ik u  n ie zw yk łe g o  p rz y p a d k u  — 
to  n a jw y ra ź n ie j schodzi ono na 
boczne to ry .  R zecznik iz ra e lsk ich  
w ła d z  o k u p a c y jn y c h  i  p o l ic j i  na te  
ry to r ia c h  okup o w a n ych  odsy ła  p y ­
ta ją c y c h  ko resp o n d e n tó w  do od­
d z ia łó w  s łużby  bezpieczeństwa w e­
w nę trznego , a te  pod lega ją  bezpo­
śre d n io  p re m ie ro w i, a w ię c  B egi- 
n o w i. Tam  n a to m ia s t można u s ły ­
szeć ty lk o  la ko n iczn e  s tw ie rdzen ia  
„D ochodzen ie  się to czy ” . „ A  w  
ja k im  k ie ru n k u ? ”  — „W e  w szyst­
k ic h ” . J e d yn ym  szczegółem, ja k im  
dz ie lą  się p rzeds taw ic ie le  tego  b iu ­
ra  z prasą je s t to ,  że zam achy 
dokonane b y ły  przez zawodow ców ...

O S T A T N IO  iz ra e ls k i m in is te r 
s p ra w ie d liw o śc i, S zm ul T a m ir  s tw ie  
rd z ił w  w y w ia d z ie  d la  ra d ia  Je­
ro z o lim y , iż  to  „m o rd e rc y  a rabscy 
d o k o n a li zam achu  na b u rm is trz ó w  
p a le s tyń sk ich ” . M in is te r n ie  podaje 
p rz y  ty m , ja k im i dow odam i dyspo­
n u je  M in is te rs tw o  S p raw ied liw ośc i. 
N a to m ia s t p a n i F e lic ja  L a n g e r z 
odwagą s tw ie rd z iła , iż w ładze  o- 
f ic ja ln e  czyn ią  w szys tko , aby za­
trze ć  ś lady  p rzestępstw a, a w  efek 
c ie  sprow adzić  je  na Inne, p ro p a ­
gandow o w ygodne, to ry .

O C ZY W IŚ C IE  u ja w n ie n ie  w in ­
n ych  je s t bardzo  n iew ygodne. M u­
s i to  bow iem  sk ie row ać uw agę na 
z ja w is k o  pow staw an ia  n ie  ty lk o  o- 
s ie d li żydow sk ich , lecz na is to tn y  
ce ł. k tó r y  sobie s ta w ia ja  e ks tre ­
m iś c i ż yd o w cy  — zmuszenia lu d n o ­
śc i p a le s tyń sk ie j do nowego exo- 
dusu.

JEST rzeczą uderza jącą , że w  
Iz ra e lu  poczyna coraz b a rd z ie j na­
ras tać  op ó r m o ra ln y  1 p o lity c z n y  
p rze c iw ko  „m e n ta ln o ś c i o k u p a c y j­
n e j” . Z w ro t te n  często p o ja w ia  się 
w  le w ic o w e j p ras ie  Iz ra e lsk ie j. O- 
b ra zu je  on z je d n e j s tro n y  ro z w i­
ja n ie  w  Iz ra e lu  ogrom nego a p a ra tu  
re p re s ji, a z d ru g ie j poczucie  n ie ­
pew ności 1 odpow iedz ia lnośc i za

a k ty , k tó re  w y n ik a ją  z na ro d z in  
faszyzm u izrae lsk iego . Te słowa o~ 
skarżenia p a d ły  w  Knesecie z us t 
dzia łacza , k tó r y  u ja w n ił m. in . roz 
kaz s k ie ro w a n y  do iz rae lsk ich  je ­
dnos tek  o ku p a c y jn y c h , m ó w ią cy  o 
ty m , w  ja k i  sposób należy b ić  po­
d e jrza n ych  — ta k , aby n ie  zostawa­
ły  ś lady.

55-LETNI Liggio i jego „cosca" 
pochodzą z Codeone, górzystej 
wioski położonej w samym sercu 
krainy mafii. Włośnie tutaj, w ma­
łym trójkącie między Tarapani, 
Agrigente i Palermo narodziła się 
najlepiej zorganizowana instytucja 
na święcie. Mafia istnieje tylko 
tutaj. Nie ma mafii kalabryjskiej 
ani neapolitańskiej. W Kalobrii 
działa Ndranghetta a w Neapolu 
Camorra. Tamte organizacje nie 
mają nic wspólnego z mafią. Ma­
fioso np. wolałby umrzeć aniżeli 
zajmować się stręczeniem prosty­
tutek, to byłaby dla niego hańba. 
Omerta, dewiza mafii, to nie tyl­
ko prawo milczenia. To określe­
nie pochodzi od słowa „uomo", 
czyli człowiek. Być człowiekiem, 
to znaczy stawiać czoła wrogom, 
nie bać się śmierci, trzymać ję­
zyk za zębami.

TUTAJ się pracuje* Na okolicz­
nych płaskowyżach pola uprawne 
zajmują prawie cały teren. W 
Corleone ziemia jest gliniasta, ale 
dookoła rozciągają się wielkie 
połacie czamoziemu. Przy dro­
gach rosną cyprysy, pinie i euka-

łiptusy. Posterze w czapkach na 
głowie pilnują stad krów i kóz. 
Liggio działał tutaj jako mafioso 
już jako 19-letni chłopak.

Pewnego dnia żandarm przyła­
pał go na krodzieży wiązki zbo­
ża. Został aresztowany, a gdy 
wyszedł z więzienia, żandarm 
padł od kul. Liggio znów został 
aresztowany i wkrótce potem 
zwolniony. Powtórzyło się to 50 
razy. Za każdym razem zwalniano 
go z braku dowodów. W końcu 
zabił też szefa mafii, dr Michele 
Navarra, członka chrześcijańskiej 
demokracji.

Gdy wszyscy „uczciwi ludzie" 
ze starej mafii zostali aresztowa­
ni, Liggio znojdowoł się w wię­
zieniu (nakaz aresztowania wydał 
sędzia Terronova, zamordowany 
24 września). Jednakże lekarz 
skierował go do szpitala a stam­
tąd nietrudno było uciec. Odtąd 
Palermo należy do niego. Pod je­
go kierownictwem mafia słonie 
się zwykłym gangiem. Liggio po­
kazuje starym mafiosi co potrafi. 
Atakuje tych, których w Palermo 
nazywają „nietykalnymi".

NAJPIERW zaotakowoł Don 
Giuseppe Caruso. Stary patriarcha 
wpadł na pomysł, aby wysłać do 
Stonów Zjednoczonych całą par­
tię heroiny ukrytą w marmuro­
wych blokach. Liggio porwał jego 
syna. Story zapłacił olbrzymi 0 - 
kup (milion 250 tysięcy franków) 
be2 mrugnięcia powiek, zlikwido­
wał przedsiębiorstwo- i przeniósł 
się na Północ.

Następną ofiarą był Don Cieci 
Vasak>, dawny furman, który po­
rzucił muły, oby 2ajqć się hand­
lem nieruchomościami. Don Vosa- 
lo nie bał się niczego, gdyż był 
zaprzyjaźniony z mafiosi z cha­
decji. Przyjaciele Don Vasa!o za­
reagowali nieco zbyt ostro. Re­
zultat: cztery trupy.

Potem przyszła kolej na Lucia- 
no Cassinę. miejskiego przedsię­
biorcę oczyszczania miasta. Ćas- 
sina, niczego nie rozumiejąc nie 
chce zapłacić okupu. Wreszcie, 
po 6 miesiącach płaci 7 i pół mi­
liona franków.

UPOJONY sukcesami Liggio po­
rywa wreszcie „wicekróla"/Sycylii 
ooborcę podatkowego, Corleo.

Jokkołwiek może się to wydać 
niewiarygodne, na Sycylii obowią­
zuje jeszcze system sprzed wielu 
wieków — podatki nie są pobie­
rane bezpośrednio przez państwo, 
lecz przez poszczególnych obywa­
teli, którzy potrącają sobie od te­
go pewną prowizję.

CORLEO, poborca podatkowy 
na całą zachodnią Sycylię, po­
wierzył swe obowiązki zięciowi, 
groźnemu Nino Salvo. Liggio por­
wał storego Corleo i zażądał 100 
mitionów fronków okupu (był to 
rekord światowy). Solvo odmówił 
zopłocenia, każąc sobie „naj­
pierw pokozać starego". Starego 
nikt nigdy nie ujrzoł, a ponieważ 
Salvo ma przyjaciół, na ulicach 
Palermo zebrano później 19 zabi­
tych.

Tego już było za wiele. Don 
Tano Badalomenti, sędzia starej 
mofii, zwołał do swego domu w 
Cinisi cały oreopog „uczciwych 
łudzi". Zgromodziły się tom wszy­
stkie „szychy", nawet Frank Cop- 
pola, o przydomku „Trzy polce", 
jeden z przywódców Cosa Nostra 
w Stanach Zjednoczonych. Don 
Tonto Bodalamenti, ostrożny i 
przebiegły handlarz norkotykami, 
o twarzy poznaczonej śladami 
ospy, ogłoszą werdykt: „Zabra­
niam porywania ludzi za ofcupem 
na terenie Sycylii. Możecie to ro­
bić na Północy.

(c d n )

Sesja Rady 
Najwyższej ZSRR

MOSKWA PAP. We wto-ek 
na Kremlu rozpoczęła się sesja 
Rady Najwyższej ZSRR. W obra 
dach uczestniczą Leonid Breż­
niew, Aleksiej, Kosygin i inni 
przywódcy radzieccy. Porządek 
dzienny sesji przewiduje m. in. 
dyskusję nad projektami trzech 
ustaw. W pierwęzym dniu 
obrad uwaga sesji koncentro­
wała się wokół wyników ple­
num KC KPZR, które odbyło 
się poprzedniego dnia oraz re­
feratu wygłoszonego na tym 
plenum przez Leonida Breżnie­
wa. Dziś sesja kontynuuje 
obrady.

„Inferflug"

rozwija skrzydła

Samolotem
z Berlina do Singapuru

OSTATNIO zawarte zostało 
porozumienie o komunikacji 
lotniczej między NRD a Sin­
gapurem. Zgodnie z nim 2 ra­
zy w  tygodniu samoloty singa­
purskiego towarzystwa będą 
kursować do Berlina, a samolo­
ty „Interflugu”  do Singapuru. 
Umowa ta przewiduje, że w 
przyszłości zorganizowane zo­
staną stałe lin ie  „Interflugu”  
via Singapur na F ilip iny, do 
Japonii, Indonezji i  Tajlandii. 
Natomiast dla samolotów sin­
gapurskich Berlin ma być 
przygotowaniem do rejsów 
transatlantyckich.

We wrześniu br. minie 25 lat 
od czasu, gdy wystartował 
pierwszy samolot „Interflugu” , 
Do 1979 r. maszyny tego towa­
rzystwa przewiozły ponad 15 , 
min pasażerów i  ponad 140 tys. 
ton towarów. Ogółem sieć po­
łączeń „Interflugu”  liczy 117 
tys. kilometrów.

S ŁY S Z E L IŚ M Y  ju ż  o z b io r­
n ik a c h  z tle n e m  d la  przechod­
n ió w  na skrzyżow an iach  ba r­
d z ie j zanieczyszczonych spa li­
n a m i u lic  T o k io . T y m  razem  
p re ze n tu je m y  spec ja lny  zb io r­
n ik  z tle n e m , k tó ry  w  nag łym  
w y p a d k u  m ożem y zaap likow ać 
u lu b io n e m u  czw oronogow i.

S przę t ten  zosta ł zaprezento­
w a n y  na n iedaw m ych ta rgach  
w  L o n d yn ie  i  przeznaczony 
je s t g łó w n ie  d la  k o n i b io rą ­
cych  u dz ia ł w  m ęczących pa­
radach. cerem on iach  itd .

N A  Z D JĘ C IU : M is te r M ile y -  
g rubs  — k o ń  G w a rd ii K ró le w ­
s k ie j w y  próbo w u je  „d o tle -

(C A F  — K eystone)
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Golczewskie wapienie na nowo odkryte

Gzy Szczecińskie będzie
„zagłębiem budowlanym“?

JEŚLI przez długie dziesięciolecia uważano Pomorze Zachod­
nie za krainę zdominowaną przez rolnictwo i gospodarkę mor­
ską, to dlatego tylko, iż nie wiedziano, Jakie skarby kry je  je j 
wnętrze. Badania geologiczne tworzą jednak nowy obraz Zie­
mi Szczecińskiej: jako zagłębia surowcowego. Mamy tu — czę­
ściowo już eksploatowane — złoża surowców energetycznych, 
rud żelaza, kredy, kruszyw budowlanych i wapieni. Tym ostat 
nim warto poświęcić więcej uwagi.

NAJBARDZIEJ znanym ob­
szarem eksploatacji kruszyw 
naturalnych, potrzebnych bu­
downictwu, są okolice Bielinka.- 
Tamtejsze piaski i  żwiry, wy­
dobywane bardzo intensywnie, 
zostaną już jednak za k ilka lat 
całkowicie wyeksplaotowane. 
Szczecińskie firm y budowlane 
staną przed koniecznością spro­
wadzania kruszyw z odległych 
odkrywek. A  przecież kruszyw 
tego typu jest na obszarze wo­
jewództwa pod dostatkiem. Naj­
większe złoża piasków i  miesza­
nek żwirowo-piaskowych od­
kryto  w okolicy Ińska. 100 mi­
lionów ton — ilość, która mo­
że zaspokoić potrzeby budow­
nictwa w ciągu 25 lat! Złoże 
to jest w  dalszym ciągu bada­
ne i  zapewne nieprędko przy­
stąpi się do jego eksploatacji, 
już choćby z tego powodu, że 
najprzód trzeba zbudować dro­
gi lub linie kolejowe, którym i 
można by wywozić ińskie pia­
ski i  żwiry.

Ziemia Szczecińska kryje  w 
swym wnętrzu także inne su­
rowce, przydatne w budowni­
ctwie: piaski silikatowe i  ogrom 
ne — jak się przypuszcza, bo 
dokumentacji na to nie ma — 
ilości iłów  do produkcji cegły.

Wreszcie — złoża wapieni. 
Pomorskie wapienie w okolicy 
Golczewa, na północ od Nowo­
gardu, odkryto w roku 1912. Uz­
nano wówczas, że jest ich dość 
dużo, aby opłacało się zbudować 
zakład wapienniczy, dostarcza­
jący wapno lokalnym odbior­
com na Pomorzu. Prosperował 
ów wapiennik jeszcze po woj­
nie. Później produkcja wapna 
starymi metodami z początku 
wieku przestała się opłacać i 
w roku 1961 zakład w Czarno- 
głowach zamknięto.

Ale na szczęście nie zrezygno­
wano z badań geologicznych te­
go jedynego na Wybrzeżu naj­
większego złoża wapieni. Geolo­
dzy zwrócili uwagę na to, iż 
Szczecin leży na przedłużeniu 
pasa, przecinającego Polskę na 
ukos, pasa który obejmuje Lu ­
belszczyznę, Kielecczyznę i K u ­
jawy, czyli tereny, gdzie kon­
centruje się wydobycie wapna

Tefionowa folia
FIRMA Du Pont produkuje folię 

teflonową o grubości 1,5 mikro­
metra (jeden mikrometr to ty­
sięczna część milimetro). Folia 
przeznaczona jest do produkcji 
miniaturowych kondensatorów fo­
liowych, stosowanych w urządze­
niach radiowych, telewizyjnych, 
mikroprocesorach itp. Zakres gru­
bości, w jakich produkowana jest 
folia, wynosi od 1,5 do 23 mikro­
metrów. Może ona pracować w 
temperaturach od —70 do +150 
st. C.

Hipochondryk
doskonały

„BRITISH MEDICAL JOUR­
N A L’’ poinformował o przypad­
ku hipochondrii, który przej­
dzie chyba do historii medycy­
ny. Rzadko się zdarza, aby 
ezlmviek zupełnie zdrowy z po­
wodu wyimaginowanych doleg­
liwości spędził aż 10 lat w 
szpitalach.

A  jednak tak było w przy­
padku obywatela brytyjskiego, 
którego nazwiska nie ujawnio­
no. Okazało się, że ów człowiek 
przebywał w 68 szpitalach, do 
których tra fia ł ok. 200 raży w 
okresie 34 lat, kiedy to wma­
w ia ł w siebie (i lekarzy) różno­
rodne choroby. Przeszedł tysią­
ce badań i wiele operacji. Obli­
czono, że koszty leczenia tego 
obywatela obciążyły służ.bę 
zdrowia sumą ok. 2 min dola­
rów.

Łazienki latem
CI, którzy w sezonie let­

nim szukają w Warszawie 
zacisznego miejsca do od­
poczynku, powinni z dale­
ka omijać Łazienki. Naj­
piękniejszy stołeczny park 
pęka bowiem w szwach od 
nadmiaru wycieczek i  tu­
rystów indywidualnych.

(CAF—E. Uchymiak)

i bazujący na nim przemysł 
cementowy. Przypuszczano, że 
i golczewskie złoże jest dość 
duże, aby opłaciło się urucho­
mić tu... cementownię. W roku 
1951 ustalono jego wielkość na 
8 m ilionów ton, a więc do licz­
by 70 milionów, przy których 
dopiero budowa cementowni 
byłaby opłacalna, sporo brako­
wało. Wykonane w dwadzieścia 
lat później badania geologiczne 
w okolicy Golczewa i  Czarno- 
głów u jawniły, że złoże wa­
pienne w rzeczywistości jest 
znacznie większe. Jest tak du­
że, iż można by zbudować przy 
nim nie jedną lecz trzy cemen­
townie! Mogłyby one zaopatrzyć 
w  cement całą północną Pol­
skę!

GOLCZEWSKIE wapienie na­
dają się do produkcji cementu 
portlandzkiego oraz wapna na­
wozowego i budowlanego I I  ga 
tanku. Znajdują się niezbyt 
głęboko pod powiei^zchmą zie­
mi. P rzykryte są gliną 1 k ru ­
szywem naturalnym, które mo­
że być wykorzystane w budow­
nictwie. W szczelinach złoża ge­
olodzy znaleźli słodką wodę, 
tak potrzebną mieszkańcom 
nadmorskich miejscowości.

Kilkadziesiąt kilometrów da­
le j, na przedmieściach Szczeci­
na, mała cementownia przy Hu­
cie „Szczecin”  od lat cierpi na 
brak klinkieru, który nadsyła się 
z podudnia Polski... W „Dolnej 
Odrze” , i nie tylko tam, nie wia 
domo już co robić z żużlem 
wielkopiecowym, który jest dru 
gim, obok wapna, podstawowym 
składnikiem cementu... Z róż­
nych, jak widać, stron można 
przyglądać się golczewskim wa­
pieniom.

Na temat owych wapiennych 
„na nowo odkrytych”  złóż geo­
lodzy nie powiedzieli zapewne 
jeszcze ostatniego słowa. Być 
może, iż  dalsze badania dopro­
wadzą do nowych odkryć. W 
każdym razie studia nad wa­
runkam i przyrodniczymi obsza­
ru, na którym występują wa­
pienie, oraz nad ekonomiczny­
mi aspektami utworzenia na 
hojnie obdarzonej przez naturę 
Ziemi Szczecińskiej „zagłębia 
budowlanego”  nie powinny być 
odkładane na zbyt-odległą przy 
szłość. (tski)

Medycyna przyszłości
T R ZY eeehy ch a ra k te ry z u ją  

dz ia ła jące  od trze ch  la t  we 
W ro c ła w iu  D o lnoś ląsk ie  Cen­
tru m  D ia g n o s ty k i M edyczne j 

„D O L M E D ” : nowoczesność, sp ra w ­
ność o bs ług i p a c je n tó w  oraz  cisza 
i  czystość. W  ty m  doskona le  w y p o ­
sażonym  oś ro d ku  d iagnos tycznym  
przeprow adza s ię  codz ienn ie  k o m ­
pleksow e badania s tanu  zd ro w ia  
oko l«  s tu  p a c jen tów . D z ię k i apa ra ­
tu rz e  m edyczne j sprzężonej z cen­
tru m  k o m p u te ro w y m , badania, k tó ­
re  gdzie  in d z ie j z a jm u ją  b lisko  
dw a tyg o d n ie , tu ta j  t rw a ją  oko ło  
trze ch  godzin.

Całość procesu d iagnostycznego 
o b e jm u je  k i lk a  faz. P ie rw sza — 
w stępna — to  w y w ia d  le k a rs k i 
p rzep ro w a d zo n y  przez ko m p u te r. 
Rozw iązane zos ta ły  p ie rw o tn e  w ą t­
p liw o śc i. czy  rozm ow a z k o m p u te ­
rem  je s t w  s tan ie  zastąp ić bezpo­
ś re d n i k o n ta k t  z leka rzem . P ra k ty ­
ka  w yka za ła , że p a c je n t b a rd z ie j 
o tw a rc ie  i  bez ch a ra k te rys tyczn ych  
zaham ow ań „zw ie rza  s ie”  m aszynie. 
N astępn ie  przeprow adzane są ba­
dan ia  w  poszczególnych gab ine tach  
sp e c ja lis tyczn ych  (np. p o m ia r fa łd  
skó rn ych , ren tgen , badania u b y t­
k ó w  s łu ch u  m etodą a u d io m e tr ii,  ba­
dan ia  c iśn ie n ia  ś ródga łkow ego oka 
—■ to n o m e tria , o k re ś la n ie  tem pera ­
tu r y  p o w ie rzch n io w e j s k ó ry  w  ce­
lu  w y k ry c ia  w e w n ę trzn ych  s tanów  
zapa lnych  i  o g n isk  ra ko w ych  i  in .), 
W  ty m  czasie w  la b o ra to r iu m  ana­
liz u je  sie p ró b k i k r w i  i  s u ro w ic y  
pobrane u  p a c jen tów . D z ię k i no w o ­
czesnej ap a ra tu rze  b iochem iczne j i 
hem a to log iczne j w  c iągu  k i lk u  m i­
n u t o k re ś la n y  je s t  sk ła d  k r w i;  ilo ść  
k rw in e k  b ia ły c h , cze rw onych , he ­
mu to k  r y t  u  i  h e m o g lo b in y  oraz 
kw a so lę  chem iczną, ilość jo n ó w  po­

tasu  i  sodu oraz in n e  p a ra m e try  
su ro w ic y .

W y n ik i poszczególnych badań in ­
te rp re to w a n e  są przez le k a rz y  i  
w p row adzone  do pam ięc i k o m p u te ­
ra , k tó r y  je  su m u je  i  w y d ru k o w u je  
na  sp ec ja lne j k a rc ie , k tó ra  s ta je  
s ię  podstawą oceny  s tanu  zd row ia  
pac jen ta . Dane te  pozosta ją  w  pa­
m ię c i k o m p u te ra , d z ię k i czemu 
m ożna je  okresow o  p o rów nyw ać.

W  „D O L M E D Z IE ”  przeprow adzane 
są przede w szys tk im  badan ia  m iesz­
ka ń có w  W ro c ła w ia  z a tru d n io n y c h  
w  n a jw ię kszych  zak ładach przem y­
s ło w ych  m iasta . O prócz dz ia ła lnośc i 
d ia g n o s tyczn e j c e n tru m  p row adz i 
ró w n ie ż  p race  naukow e. P oniew aż 
dz ia ła lnośc ią  d iagnostyczną o b e jm u ­
je  się ca łe  p o pu lac je  lu d z i zd ro ­
w ych , leka rze  „D O L M E D U " op ra ­
c o w u ją  n o rm y  ja k im i pow inna  cha­
ra k te ryzo w a ć  sie dana popu lac ia  
o k re ś la ją  d la  n ie j zespół w a rto śc i 
p ra w id ło w y c h . P ro w a d z i sie ró w ­
n ież badan ia  z zakresu  a n tro p o lo ­
g i i  — n p . b liź n ią t.

W „D O L M E D Z IE ”  zbadano ju ż  po 
nad 65 tys . osób a na na jb liższe  
dw a la ta  zgłoszonych je s t b lisko  
50 tys . p o te n c ja ln y c h  pac jen tów . 
P laców ka  w sp ó łp ra cu je  z k l in ik a  
i  szp ita la m i w ro c ła w s k ie j A k a d e m ii 
M edyczne j o raz z in fo rm a ty k a m i z 
c e n tru m  ko m pu te row ego  „M e ra - 
E lw ro ” . P rzyg o to w yw a n e  sa nowe 
p ro g ra m y  badań d la  ró żn ych  po­
p u la c ji,  ró w n ie ż  p o za p rze m ys ło w v r'' 
o raz  p rz e w id u je  s ie  rozszerzanie 
zakresu  badań te rm o g ra ficzn ye h  
badań w z ro k u  i  u k ła d u  naczyń 
w ieńcow ych .

N A  Z D JĘ C IU : badan ie  su ro w icy .

W IT O L D  N A R T O W S K I (CAF)

Kłopoty z awariami rurociągów
OD 19 kwietnia do 20 maja 

br. dotknęły Szczecin 4 kolejno 
po sobie następujące awarie sie 
ci ciepłowniczej. Każda z nich 
powodowała przerwanie dostaw 
ciepła, bądź ciepłej wody do 
WSZYSTKICH budynków w y­
posażonych w te urządzenia. 
Nie było to przyjemń^w dla 
mieszkańców, gdyż temperatu­
ry powietrza, zwłaszcza nocą, 
nie by ły  wówczas wysokie.

P O D S TA W O W E  u rządzen ia  do 
p rzesy łan ia  c iep ła  1 c ie p le j w o d y  w  
naszym  m ieście  lic z ą  sobie k i lk a ­
naście la t.  M a ją  w ie c  techn iczne  
„p ra w o ”  do zużyc ia . R u ro c ią g i a ta ­
kow ane  są przez k o ro z ję  m ie jscow ą, 
w yw o ła n ą  różnego ro d za ju  p rą d a m i 
b łą d zą cym i i  za w ilg o ce n ie m  iz o la c ji.  
Sa to  z ja w is k a  no rm a ln e , w y n ik a ­
jące z n iedos ta teczne j trw a ło ś c i ma 
te r ia łó w  „p ra c u ją c y c h ”  w  bardzo  
tru d n y c h  w a ru n k a c h  pod ziem ią . 
S p o tk a liś m y  sie z n im i po raz 
p ie rw szy  podczas u b ie g ło ro czn e j „ z i 
m y  s tu le c ia ”  na a ł. N iepod leg łośc i, 
k ie d y  trzeba  b y ło  nocą ro zku w a ć  
je zdn ie  i  zaspawać d z iu rę  w ie lk o ­
ści p ięśc i, przez k tó rą  przedostaw a­
ła  sie gorąca w oda. D ru g i ta k i  p rz y  
padek w y d a rz y ł sie k i lk a  ty g o d n i 
p óźn ie j n rz v  u l P a rko w e j.

T e j w io sn y  a w a rie  sa o w ie le  
częstsze. N ie  sposób w y lic z y ć  w m y& t

k ie . Jedno Jest pew ne: są one 
ob ja w e m  s y tu a c ji,  k tó ra  w  p rz y ­
szłości może p rzyb ra ć  na sile . D la ­
tego też n ie  w o ln o  do ty c h  sp raw  
podchodzić zb y t le kko .

N a jgorsze w  ca łe j spraw iie jes t 
to . że n ie  is tn ie je  do tychczas u rzą ­
dzenie, k tó re  m og łoby  „p rze św ie ­
t l ić ”  ooriz iem ną in f ra s t ru k tu rę  tech

n iczną  m iasta . N ie  bardzo w iadom o 
w ja k im  stan ie  z n a jd u ją  s ię  m a g i­
s tra le  c iep łow n icze , w odociągow e, 
k a n a liza cy jn e , czy też kab le  ene r­
getyczne S top ień  ich  zużyc ia  usta­
la  s ię  g lo b a ln ie  w  opa rc iu  o dane 
in ż y n ie r ii m a te r ia ło w e j o k reś la jące  
w y trz y m a ło ś ć  poszczególnych ele­
m e n tó w . N ie  jes t to  je d n a k  ro zw ią ­
zanie idea lne , to  też n ie ra z  m ocą 
s ię  zdarzyć p rz y k re  n iespodz iank i, 
ja k  np  tegoroczne j w iosny .

Co ro k u  następu je  w  lee ie  tzw . 
p rze rw a  k o n se rw a cy jn a , w  tra k c ie  
k tó re j d o ko n u je  się w y m ia n y  n a j­
b a rd z ie j z u ż y ty c h  e le m e n tó w  m ie j­

s k ic h  c iep łoc iągów . W  ub. ro k u  po 
ra z  p ie rw szy  p rzed łużone  ą do 
trze ch - czte rech  ty g o d n i, podczas 
g d y  pop rzedn io  t rw a ła  ona ty lk o  14 
d n i. M im o  to  e fe k t p rzeg lądów  1 
re m o n tó w  okaza ł się n ie w ys ta rcza ­
ją cy , o czym  zresztą n a jle p ie j św iad  
czy to . co  d z ia ło  się n iedaw no. Zda 
n iem  fa ch o w có w  na leża łoby  p rz y ­
n a jm n ie j na 6 m ies ięcy  każdego ro ­

ku  pozbaw ić szczecin ian c ie p łe j 
w ody , by zabezpieczyć się przed e- 
w e n tu a ln y m i a w a ria m i: w y m ie n ić  
.n a jb a rd z ie j zagrożone o d c in k i r u ­
ro c iągu , p rzep row adz ić  dok ładne 
p ró b y  szczelności i tp .  itp . To ro z ­
w iązan ie  je d n a k  — ze z rozum ia ­
ły c h  p rzyczyn  — n ie  w chodz i w  
gre.

A  ja k  jes t w  in n y c h  m iastach  
k ra ju ?  T ru d n o  pow iedz ieć, czy  a- 
w a r ie  zdarza ja  sie tam  częście j, czy 
też rzadz ie j. N ie  d o ty k a ją  one je d ­
n a k  ca łego m iasta. System  przesy­
ło w y  c iep ła  je s t ta m  jednak ta k  
zbudow any, że można w y łą czyć  k i l ­
ka b u d y n k ó w , u l ic  lu b  o s ie d li, a

Palący problem 
ciepłownictwa

do kontenerów
ale...

R ANKIEM nie ma ani 
chwili do stracenia. Każ­
da minuta przestoju sa­

mochodu kosztuje, więc robi 
się wszystko, by kierowcy nie 
musieli czekać. Jeśli z poprzed­
niego dnia nie ma żadnych za­
mówień na kontenery, albo jest 
tych zamówień za mało — co 
zresztą jest regułą, szczególnie 
na początku miesiąca — już od 
rana obydwaj dyspozytorzy za­
czynają wydzwaniać do poten­
cjalnych klientów.

blem jest na pewno złożony. Po 
pierwsze, klienci jeszcze nie 
przekonaj i się do przewozu ła­
dunków w  kontenerach. Kon­
tenery są, jak wiadomo wyma­
gające. Trzeba mieć odpo­
wiedni plac, dźwig do zdjęcia 
kontenera pustego i  załadowa-: 
nia potem pełnego na samo­
chód. A  jeśli nawet podsta­
wiamy kontener i  od razu cze­
kamy na załadowanie go, to 
trzeba to zrobić w  pół godziny, 
bo potem płaci się kary za 
przestój.

Dodam tu zresztą na margi­
nesie, że przed k ilku  laty wyszło 
zarządzenie zobowiązujące za­
kłady do przystosowania się do

- -  DZIEŃ dobry. Tu punkt 
kontenerowy PSK, Czy macie 
dla nas ładunki? — pyta Kon­
stanty Panasiuk lub Marek Łu­
kaszewicz.

Rzadko zdarza się, by obieca­
no im coś pod koniec zmiany. 
Na ogół pytania zbywane są 
krótkim : nie.

Powtarza się to dzień w 
dzień. Codziennie rano dyspo­
zytorzy dzwonią szukając k lien­
tów, obserwowani bacznie przez 
niecierpliwiących się kierow­
ców, którzy siedzą obok w po­
koju, przedzielonym od dyspo­
zytorni wielką szybą. Codzien­
nie wydzwania się do 20, a na­
wet więcej zakładów. Dyspozy­
torzy nie muszą już zerkać na 
ścianę nad biurkami, którą kie­
dyś — by ułatwić sobie pracę 
— zapełnili planszami z nume­
rami telefonów do działów 
transportu wszystkich w ięk­
szych szczecińskich zakładów. 
Telefony te od dawna znają 
na pamięć. Ba! Znają nawet 
nazwiska osób władających 
transportem w poszczególnych 
fabrykach. Inna rzecz, że ta te­
lefoniczna zażyłość i  tak nie nie 
daje. Ładunków na ogół nłe ma. 
Jedynym właściwie partnerem 
PSK w  przewozach w ielkim i 
kontenerami jest Papiernia.

— SKĄD biorą się kłopoty z 
pozyskaniem klientów? — py­
tamy kierownika Wydzielonej 
Ekspedycji Kontenerowej PSK 
Antoniego Raua.

— TRUDNO tak od razu od­
powiedzieć na to pytanie. Pro-

„Kamienny la s "
H IP O TE ZĘ  o p o w o ln y m  prze­

m ieszczaniu się B ieguna P ó łnocne­
go p o tw ie rd z il i radz ieccy  sp e c ja li­
śc i w tra k c ie  badań n ie w ie lk ie g o  
lasku  osiedla S iz lra  na w yb rzeżu  
C ie śn in y  T a ta rs k ie j.  N a  zachowa­
n y c h  s k a m ie n ia łych  p n iach  drzew  
z e p o k i p a le o litu  w id a ć  p ie rśc ie ­
n ie  rocznego p rzy ro s tu . Ze w zg lę ­
du na u łożen ie  ty c h  k ó ł, na u ko w cy  
o k re ś li l i ,  że 40 m in  la t  tem u  B ie ­
gun P ó łnocny  b y ł p rze su n ię ty  w 
s to su n ku  do obecnego o o ko ło  80 
s topn i.

resztę zaopatrywać ■ innego źró­
dła. M am y obecn ie  w Szczecin ie  
d w ie  e le k tro c ie p ło w n ie . W p rz y ­
pa d ku  n ie d a w n e j a w a r i i  p rzy  u l. 
O w ocow ej — ‘m ożna b y ło b y  o g ra n i­
czyć je j  s k u tk i za o p a tru ją c  w ię k ­
szość o d b io rcó w  c ie p łe j w o d y  z Po­
m orzan. Można b y ło b y , gd yb y  
is tn ia ł tzw . p ie rś c ie n io w y  u k ła d  
p rzesy łow y, g d y b y  każda a w a ria  
g łó w n e j m a g is tra li n ie  oznaczała 
koniecznośc i c a łk o w ite g o  je j w y łą ­
czenia.

O PROBLEMIE tym pisaliś­
my kilkakrotnie, zwracając u- 
wagę, że jest to priorytetowe za 
gadnienie dla szczecińskiego 
ciepłownictwa Niestety — znane 
ograniczenia inwestycyjne i nie' 
dostatek surowcóy oraz zdolno­
ści wykonawczych budow­
nictwa spowodowały, że postęp 
jest niedostateczny. Ostatnie a- 
warie każą jednak przyjrzeć 
się sprawie baczniej. Bo choć 
bez ciepłej wody można się k il 
ka dni obejść (co prawda jest 
to kłopotliwe), ale co będzie gdy 
wystąpią podobne awarie w zi­
mie. gdy przerwy w dostawie 
nie tylko ciepłej wody. ale i 
ciepła do mieszkań mogą wy 
wołać znäcznie poważniejsze 
straty społeczne i gospodarcze?

(ten)

przewozu ładunków w kontene­
rach — chodziło o utwardzenie 
placów, wybudowanie ramp i  
ustawienie H dźwigów — ale ja ­
koś n ik t się do tego nie zasto­
sował.

— A PRZECIEŻ korzyści p ły­
nące z przewozu w kontenerach 
są oczywiste. Przewozy w  rela­
c ji „dom-dom” , ładunki są do­
brze zabezpieczone, docierają 
szybciej, no i nie jest to w su­
mie drogie. Dlaczego więc tak 
trudno o klienta?

—  WSZYSTKO to prawda. 
A  dodam jeszcze, że do m ini­
mum uprościliśmy formalności. 
Wystarczy jeden telefon w 
przeddzień planowanej wysyłki. 
Ba, wysyłamy nawet kontenery 
tego samego dnia, jeśł/i akurat 
mamy puste na placu. Co do 
kosztu zaś to wyjaśnię, że od 
kolei jesteśmy jednak o około 
20 proc. drożsi. Za to tańsi od 
samochodu. Na przykład prze­
wóz ładunku samochodem PKS 
do Krakowa kosztuje 9310 zł, a 
kontenerem — 5401 zł.

— A  JE D N A K ...
— N O  w łaśn ie . P ow iedz ia łem  prze ­

cież na w s tę p ie , że p ro b le m  je s t 
z łożony. Przede w szys tk im  m a m y 
za m a ło  ko n te n e ró w , żeby p ro w a ­
dz ić  s ta lą , d łu g o fa lo w ą  a kw izyc ję , 
c z y li in n y m i s ło w y  — pó jść na stalą 
w spó łp race  ta k  ja k  z  P a p ie rn ia , 
k tó ra  codz ienn ie  b ie rze  od na« o- 
ko ło  20 ko n te n e ró w . P o  p ro s tu  n ie  
m ożem y być  zawsze n ie za w o d n i, bo 
n ie k ie d y  k o n te n e ró w  b ra k , in n y m  
zaś razem  m a m y  Łch za dużo.

— Z  CZEGO za tem  b ie rze  się te»  
b ra k  r y tm ik i?

— M A M Y  w  Polsce 8 s ta c ji ko n ­
te n e ro w y c h : W arszaw a, Łódź , K ra ­
kó w , Sosnow iec. W ro c ła w , Poznań, 
G dańsk i  Szczecin. Ł a d u n k i w  k o n ­
tene rach  w ę d ru ją  na w agonach t y l ­
ko  pom iędzy ty m i s ta c ja m i. P o m i­
ja ją c  ju ż  spraw ę re g u la rn o śc i p rze ­
w ozów , to  dochodz i jeszcze is to tn y  
c z y n n ik , m ia n o w ic ie  to . te  jedne 
s tac je  m a ją  o  w ie le  w iększe  nada­
n ie  n iż  p rz y ję c ie , na in n y c h  zaś jes t 
o d w ro tn ie , Jest w ię c  ta k , że np. 
G dańsk w ię c e j o trz y m u je  ko n tene ­
ró w  p e łn ych  n iż  p o trz e b u je  po tem  
p u s tych , by za ładow ać to , co  o fe ­
ru ją  k l ie n c i t e j  s ta c ji. In n e  z k o le i 
s tac je , w  ty m  i  m y , p o trz e b u ją  w ię ­
ce j p u s tych  n iż  p rzych o d z i z ła ­
d u n k a m i. A  że w szys tk ie  te  s tacje  
d z ia ła ją  na zasadzie naczyń  po łą ­
czonych , to  ja k a k o lw ie k  n ie p ra w i­
d łow ość w  fu n k c jo n o w a n iu  je d n e j, 
o d b ija  s ie  n a ty c h m ia s t w  in n ych . 
Te raz na p rz y k ła d  z a m k n ię ty  jes t 
Sosnow iec, a od k i lk u  d n i także  
W arszawa. M a ją  ju ż  za dużo  k o n ­
te n e ró w  i  n ie  p rz y jm u ją  ła d u n k ó w . 
A  do W arszaw y id z ie  68 p roc. na­
szych ła d u n k ó w .

■— C ZY zd a rzy ło  się ju ż , że i  
Szczecin b y ł za m kn ię ty?

— N IE . i  oby s ię  to  n ig d y  n ie  
zd a rzy ło !

— W RÓ ĆM Y je d n a k  do r y tm ik i  
sp ływ u  ko n tene rów ...

— J A k  w ię c  p o w iedz ia łem , m n ie j 
o trz y m u je m y  ko n te n e ró w  p e łn ych  
n iż  sam i p o trze b u je m y , b y  w ys łać 
ła d u n k i ze Szczecina. K o n te n e ry  
pe łne p rzysy ła  do nas P oznań (z 
k o sm e tyka m i, pap ie rosam i). G dańsk 
(puszk i b laszane do konse rw ). W a r­
szawa (ko sm e tyk i) i  W ro c ła w  (Sprzęt 

^zm echan izow any). Z  Ł o d z i i  K ra k o ­
w a o trz y m u je m y  po k i lk a  ko n tene ­
ró w  tyg o d n io w o . M y  zaś — w y s y ła ­
m y  do w szys tk ich  s ta c ji. W  te j sy-

Pogryzł psa
W EDYNBURGU technik 

elektronik — Robert Martin 
naprawił telewizor klienta, a 
na pożegnanie pogłaskał jego 
psa, który go ugryzł. Nie pozo­
stał więc dłużny i ugryzł psa 
w ucho, co jeszcze bardziej roz­
sierdziło agresywne zwierzę. 
Mechanik wyciągnął pistolet i 
chciał zastrzelić psa. Groził też 
klientowi, a następnie interwe­
niującemu policjantowi. Efekt 
końcowy — technika skazano 
na 3 lata więzienia za to. że 
groził użyciem broni.

tuao.ii G dańsk, k tó r y  zawsze ma w lę  
ce j k o n te n e ró w  p u s tych , p rzysy ła  
n a m  te  n a d w yżk i. O s ta tn io  je d n a k  
coraz m n ie j,  bo je ś li jeszcze przed 
ro k ie m  p rz y s y ła ł n a m  70 p ro c . p u ­
s ty c h  a 30 p roc . p e łn ych , to  te ra «  
te  p ro p o rc je  są id e a ln ie  o d w ro tn e .

— A L E  przecież n a w e t w  ta k ie j sy 
tu a c j i  m ożna * się po rozum ieć, b y  
p rzysy ła n o  te  k o n te n e ry  re g u la rn ie ?

—• N IE  bardzo . P rz y s y ła ją  nam  
przec ież ty lk o  sw o je  n a d w y ż k i, po­
za ty m  n ie  ty lk o  n a m  je  w y s y ła ją . 
W  ta k ie j sam e j s y tu a c ji ja k  Szcze­
c in  je s t jeszcze W ro c ła w  i  Poznań^

W  ty m  w s z y tk im  z a ryso w u je  się 
je d n a k  pew na  p o zy tyw n a  tendenc ja . 
W y ró w n u ją  s ie  p o to k i ła d u n k ó w , 
w ię c  ta  ry tm ik a  i  re g u la rn o ść  z 
czasem będą osiągalne.

~  KŁOPOTY — kłopotami, 
ale przecież sam pan powie­
dział, że jeszcze szczecińska 
stacja kontenerowa nigdy nie 
stała. Osiągacie też lepsze 
w ynik i w  porównaniu ź innymi 
stacjami, lepiej przecież wypo­
sażonymi w suwnice, place i 
inne .urządzenia. O te j szcze­
cińskiej stacji, na której teraz 
jesteśmy, tu w Porcie Central­
nym, mówi się, że jest to punkt 
tymczasowy. Prawdziwa stacja, 
w Wielgowic, jest dopiero w 
budowie. Tymczasem ten tym ­
czasowy punkt nic ustępuje du­
żym stacjom. „

—- JESTEŚMY po prostu o- 
peratywni. W ubiegłym roku 
wysłaliśmy 9143 pełne kontene­
ry. Lepsi od nas by li ty lko ko­
ledzy z Krakowa, którzy nadali 
9371 kontenerów i koledzy z 
Poznania — 9300 kontenerów.

— A W TYM roku?
— TEŻ przekraczamy zada­

nia, choć plan wpływów mamy 
wyższy o 7 min zł.

— WIĘC jednak udaje się 
wam pozyskiwać klientów?

— OCZYWIŚCIE. Są zakłady,
które przekonały się do konte­
nerów, że wymienię ty iko  Za­
łom, _ Goleniowskie Fabryki 
Mebli, * Browar, Opafcomet,'
WUTEH, Polifarb. 1

— A  WISKORD, Selfa, Hy- 
droma, Polmo?

— TWIERDZĄ, że mają do­
syć środków transportu. O nas 
zresztą też sobie przypominają, 
ale zawsze pod koniec miesią­
ca, gdy trzeba wyroby wypchać 
za bramę, gdy kontenery po­
trzebne są, jak to się mówi, 
„na wczoraj” .

—-  MAMY właśnie koniec
miesiąca i  na dodatek — półro­
cza, więc nie będziecie chyba 
teraz cierpieć na brak k lien­
tów'...

— OWSZEM, ale przecież nie 
o to chodzi. Pracujemy przecież 
przez okrągły rok.

Rozmawiała:
Maria GROCHOWSKA

W gdańskim porcie

Foto—CAF

KURIER KULTURALNY
K A N IK U Ł A

J A K  zw y k le  z nade jśc iem  la ta  
tw ó rcza  a k ty w n o ś ć  a rtys tyczn a  n ie ­
co s łabn ie , a m b ic je  gasną, b y  „o d ­
począć”  p rzed  k o le jn y m  sezonem, 
p rzych o d z i k a n ik u ła .  N a scenach 
te a tró w  p o ja w ia  s ie  gośc inn ie  re ­
p e rtu a r zdecydow an ie  lże jszy , zdol­
n y  p rzyc ią g n ą ć  w a ka cy jn e g o  w i­
dza, oczeku jącego przede w szys t­
k im  ro z ry w k i.

T e a tr  P o ls k i za m kn ie  sezon do ­
b ry m  a kcen tem . A ż 7 nag ród  1 w y ­
różn ie ń  zaga rną ł szczec ińsk i zespół 
w  T o ru n iu  za inscen izac ję  „D w o ru  
nad N a rw ią ” : nag rodę  „G a z e ty  P o­
m o rs k ie j”  za całość p rze d s ta w ie ­
n ia . in d y w id u a ln e  Janusz B u ­
k o w s k i za reżyserie . E w a W aw rzoń 
za ro le  A m e lii,  Je rzy  K ow nas aa 
ro lę  P ro feso ra , w y ró ż n ie n ia  — Ja­
cek  S o b ie sk i za op ra w ę  m uzyczną 
„D w o ru ”  1 Z b ig n ie w  M a m o n t za 
ro lę  Je ne ra ła . N a jce n n ie jsza  w szak­
że w y d a je  się N agroda P u b liczn o ­
ści. p rzyznana za na jlepsze p rze d ­
s ta w ie n ie  F e s tiw a lu  T e a tró w  P o lsk i 
'P ó łn o cn e j.

W k ró tc e  (w  d n ia ch  1—6 lip e a ) na 
scenie T e a tru  P o lsk iego  w y s tą p i 
gośc inn ie  to ru ń s k i T e a tr  im . W ila -  
ma H o rz y c y , k tó r y  pokaże sz tukę  
A n to n ie g o  C w o jd z iń sk ie g o  „S p rzę ­
żenie z w ro tn e ” . K om ed ie  — to  
znak czasu, są o s ta tn io  D raw dz iw ym  
ra ry ta se m , a d o b rych  sz tu k  kom ed io  
w ych , k tó re  b y ły b y  zarazem  1 w spół 
czesne 1 zg rabn ie  sko n s truow ane , 
szukać dziś ze św ieca. C w o jd z iń ­
s k i (1896—1972) spe łn ia  doskonale 
oba te  w ym o g i, ty le  że a k c ja  jego 
sz tu k  toczy  się w  U S A  i  A n g lii 
( ta m  to  a u to r  p rz e b yw a ł po w o j­
n ie). Jest to  zatem  współczesność 
okraszona egzo tyką . Ja k  na w a ­
ka c y jn ą  k a n ik u łę  — w  sam raz.

W S A L I S W IĘ TO BO R ZYC O W  — 
K W IA T Y  H A F T O W A N Ą

W  S A L I S w ie to b o rzycó w  Z a m ku  
(k lu b  .R uchu” ), pe łn ią ce j fu n k c ję  
ka m e ra ln e j g a le ry jk i s z tu k i am ato­
rów , znow u  a tra k c y jn a  w ys ta w ^ 
O g lądam y tu  h a fto w a n e  na ln ie  
o b razy  o te m a tyce  k w ia to w e j, 
a u to rs tw a  zn a n e j od la t tw ó rc z y n i 
Ja n in y  B a g ro w s k ie j. W ys taw ę  uznać 
na leży  n ie  ty lk o  za a tra k c y jn a  ze 
w zg lędu  na te c h n ik ę  a rtys tyczn a , 
s to jąca  na w ys o k im  poz iom ie  Pla­
s tycznym . a le  i  na ś w ie tn ie  poda­
ną- k a p ita ln y  h a ft  b a rw n y  w  ze­
s ta w ie n iu  z szarością p łó tn a  ln ia ­
nego, op raw nego  w  p roste  d re w ­
n ia n e  ra m y . d a je  es te tyczne w ra ­

żenia, w y n ik a ją c e  z dobrego sma­
k u  a rtys tyczn e g o  u ta le n to w a n e j 
a u to rk i.  W p ra w n e  palce a r ty s tk i 
w y c z a ro w u ją  na p łó tn ie  ca łe  bo­
g ac tw o  fo rm  i  b a rw  k w ia to w y c h , 
eieszących o ko  w idza . P odoba ły  
n a m  sie zwłaszcza d e lik a tn e  b u ­
k ie ty  po lne  obok p rzepysznych  róż 
I s łon e czn ikó w  na ryso w a n ych  z 
p ie tyzm em  w obec n a tu ry .

PO W O D ZE N IE
W Y S T A W Y  W R O C ŁA W S K IE J

G A L E R IĘ  s « tu k i B W A  w  Z a m ku  
K s ią żą t P o m o rsk ich  w y p e łn ia  p re ­
zen tac ja  m a la rs tw a , g ra f ik i,  cera­
m ik i i  szk ła  a u to ró w  O kręgu  W roc­
ła w sk ie g o  Z w ią z k u  P o lsk ich  A r t y ­
s tó w  P la s ty k ó w . W szys tk ich  sym ­
p a ty k ó w  s z tu k i zachęcam y do o be j­
rzen ia  te j a t ra k c y jn e j ekspozyc ji, 
o b fitu ją c e j w  zn a ko m ite  d okonan ia , 
zwłaszcza w  zakres ie  e e ra m ik i i 
szk ła , k tó re  n ie  la k  często ja  w ia  
nam  się w  szczecińskich sa lach w y ­
s ta w ow ych , a z k tó ry c h  s łyn ie  
w ła ś n ie  W roc ław ,

R ów n ież  w  zakres ie  m a la rs tw a  i  
g r a f ik i  z n a jd u je m y  n a d e r In te re ­
su jące  prace  z n a k o m ity c h  a u to ró w , 
ta k  znanych  w  Szczecin ie  z po­
p rzedn ich  F e s tiw a li P o lsk iego  M a­
la rs tw a  Współczesnego, ja k  Józef 
H a łas ( la u re a t G rand  P r ix  sprzed 
la t) ,  cz y  Eugeniusz G eppert i  H an ­
na K rze tu ska , a ta kże  m łodsze j 
g e n e ra c ji — A lfo n sa  M a zu rk iew icza , 
W o jc iecha  K ape lańsk iego . P aw ła  
T rÿb a lsk ie g o , M ir y  Z e lechow er i  
K rze s ła w y  M a liszew sk ie j. W g ra ­
f ic e  w y ró ż n ia ją  się a k w a fo r ty  E u la ­
l i i  Z ło tn ic k ie j i  d ru k i w k lęs łe  
E dw arda  M arandy .

Z  p rzy jem nośc ią  o d n o to w u je m y  
iż  w  n iedz ie le  na w ys ta w ie  spot­
k a liś m y  sporo w id zó w  z za in te re ­
sow an iem  og ląda jących  w ys taw ione  
prace, ia k  też tu ry s tó w  zw iedza­
ją c y c h  g rupow o . Szkoda ty lk o ,  że 
p rz e w o d n ik  ty c h  o s ta tn ich  n ie  m ia ł 
d o p ra w d y  n ic  c iekaw ego do p ow ie ­
dzen ia  sw ym  podop iecznym , ogra­
n icza ją c  sie do b a n a łó w  i o g ó ln i­
ków . (Up)

D Z IĘ K U JE M Y  
Z A  P O Z D R O W IE N IA ...

...nadesłane nam  przez Jerzego 
P o łom sk iego  i  zespół Szczec ińsk ie l 
A g e n c ji A rty s ty c z n e j z  to u rn é e  po 
Z w ią z k u  R adz ieck im  oraz  C h ó ro w i 
A ka d e m ick ie m u  P o lite c h n ik i Szcze­
c iń s k ie j z fe s tiw a lu  w  H am b u rg u .

DICK FRANCIS

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: For Kleks
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Miałem przecież 200 funtów wygranych u bukmache­

ra, zapakowanych w pasie razem z resztą pieniędzy 
od Octobra, a konie ze stajni Hwnbera startowały 
dopiero w drugi dzień świąt na wyścigach w Stafford. 
W ciągu dziesięciu minut zdecydowałem, jak spędzę 
ten wolny czas.

W niedzielę wieczorem napisałem dla Octobra ra­
port o systemie wywiadowczym Bimmo Bognora, i
0 pierwszej w nocy złapałem ekspres do Londynu. W 
poniedziałek robiłem zakupy, a we wtorek wieczorem, 
w przyzwoitych nowych rzeczach, wyposażony w parę 
ekstrawaganckich nart firm y Kastle wpisałem się do 
rejestru gości wygodnego, niedużego hoteliku w za­
sypanej śniegiem wiosce w Dolomitach.

Dwa tygodnie spędzone we Włoszech nie miały 
żadnego wpływu na wyniki mojej pracy dla Octobra, 
ale dla rrmie były bardzo istotne. Były to pierwsze 
prawdziwe wakacje od śmierci moich rodziców, pierw  
szy całkowicie beztroski, wypoczynkowy, relaksowy 
okres w ciągu dziewięciu lat.

Wyraźnie stawałem się młodszy. Pracowite dni na 
zaśnieżonych stokach i  kolejne wieczory tańców z to­
warzyszkami narciarskich wyczynów, sprawiły, ie la­
ta odpowiedzialności odpadły jak kolejne warstwy 
skóry, aż w końcu poczułem, ze mam naprawdę 27 
lat a nie pięćdziesiąt, że jestem młodym człowiekiem 
nie ojcem. Ten proces „ odciążania” , rozpoczęty w mo­
mencie wyjazdu z Australii, przebiegający powoli w 
ciągu tygodni pracy u Inskipa, nagle wydawał się 
zakończony.

Otrzymałem także premię w postaci jednej z re­
cepcjonistek, okrągłej, promiennej dziewczyny, której 
ciemne oczy rozbłysły na mój widok i która, dzięki 
niewielkim perswazjom, bez większych oporów zgo­
dziła się spędzić znaczną część nocy w moim łóżku. 
Nazywała mnie swoim gwiazdkowym pudełkiem cze­
koladek. Powiedziała, że jestem najbardziej radosnym 
kochankiem, jaki je j się zdarzył od bardzo dawna

----------------------------------  i  06 ----------------------------------

1 że bardzo je j się podobam. Była prawdopodobnie 
znacznie bardziej zepsuta niż Patty, ale równocześnie 
o wiele zdrowsza, toteż nie wprawiała mnie w za­
wstydzenie i  czułem się przy niej cudownie.

W dniu wyjazdu, kiedy podarowałem je j złotą 
bransoletkę, ucałowała mnie i  prosiła, żebym nigdy 
nie wracał, bo za drugim razem już nie jest tak do­
brze. Ta dziewczyna była prawdziwym darem nie­
bios dla kawaleróiv.

Leciałem z powrotem do Angli w noc Bożego Na­
rodzenia, czując się tak wspaniale jak nigdy w ży­
ciu, i  gotóio uporać się z najgorszym, co mogło mnie 
czekać u Humbera. Jak się okazało miało mi się to 
bardzo przydać.

ROZDZIAŁ ÓSMY
W drugi dzień świąt w Stafford jeden z koni star­

tujących w pierwszej sprzedażnej gonitwie jako 
czwarty wziął ostatnią przeszkodę i  natychmiast po­
tem zrzucił dżokeja, złamał bariery, i  popędził przez 
trawę pośrodku toru.

Stajenny, stojąc obole mnie na pełnych przeciągu 
schodach tu i  za pokojem z wagą, zaklął i  pobiegł go 
łapać, ale koń galopował jak oszalały z jednego koń­
ca toru w drugi, toteż potrzebny był i  stajenny i  
trener, i  około dziesięciu pomocników, żeby po kwa­
dransie zmagań złapać go za uzdę. Obserwowałem, 
jak z niepokojem na twarzach prowadzili konia, nie- 
pokaźnego gniadosza, schodząc obok mnie z toru w 
stronę stajni wyścigowej.

Oszalałe zwierzę, ociekające potem, było najwy­
raźniej przerażone, pysk i  nozdrza pokry wała mu pia­
na, przewracało dziko oczami. Ciało konia przebiegały 
dreszcze, uszy m iał położone płasko i gotów był na­
paść na każdego, kto się do niego zbliżył.

Zobaczyłem w programie, że koń nazywał się Su­
perman. Nie należał do jednostki, którą się intereso­
wałem, ale jego wygląd i szaleńcze zachowanie w ze­
stawieniu z faktem, że wszystko wydarzyło się właś­
nie w Stafford podczas biegu koni przeznaczonych na 
sprzedaż przekonało mnie, że to był dwunasty koń 
w serii. Dwunasty i nieudany. Trudno było, jak mó­
w ił Beckett, nie zauważyć efektów działania tego. co 
miało dodać mu animuszu. Nigdy przedtem nie w i­
działem konia w takim stanie, który wydał m i się 
zresztą znacznie gorszy od opisów „podekscytowanych 
zwycięzców” , jakie znajdowałem w wycinkach pra­
sowych. Doszedłem do wniosku, że Superman albo 
dostał za dużą dawkę, albo też zareagował tak wy­
jątkowo na to samo, co dostały tamte konie. 

l e d o j



K U R I E R  +  SPORT 4  TURYSTYKA +  POKRÓTCE +  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  POKRÓTCE ♦  SPORT ♦ STRONA 6

Z lekkoatletycznej ekstraklasy

Pomorze Stargard 
w grupie spadkowej

JAK już informowaliśmy w do I I  ligi. Drużyna żeńska aa- - “ S L t a y  ‘ p o d w iń "
ostatnią sobotę i  niedzielę na jęła piątą pozycję. Pierwsze aje będzie to liczb a  praw dopodob- 
lekkoatletycznych stadionach miejsce w tej grupie zajęły n ie  za m a ła , aby w yw a lczyć  pozo- 
kraju odbywały się mistrzostwa lekkoatleta AZS Warszawa i  % £ £ £
I i  I I  ligi. W ekstraklasie Zawiszy Bydgoszcz. Będą one się w  x lid ze , w  te j  k a te g o r ii 
przedstawicielem środowiska walczyły we wrześniu o Dru- ró w n ie ż  n ie  jesteśm y w  s tan ie  w y - 
szczecińskiego jest Pomorze żynowe Mistrzostwo Polski. S ,wi^  ‘ mnSaSj m £
Stargard. T R Z E C IE  m ie jsce  p rz y p a d ło  le k -  b$  p u n k tó w . O baw iam  się, że na-

Lekkoatletki i lekkoatleci Po- k o a tlć tk o m  z L e c h il G dańsk, 4. w e t n ie  zdobędziem y ich  w  ogóle. 
mor?a startowali w «runie I I I  G w a rd ia  O lsz tyn , 5. Pom orze S ta r- P o n a d to  k i lk u  k o n k u re n c ji nie ob-morza s ia r io w d i i  w grupie i i a . gard> 6 AZg G dańsk, 7. B a łty k  s ta w im y , b o .n ie  m am y k im . Poza
Niestety Obydwie drużyny zna- G d yn ia . Z  naszych re p re ze n ta n te k  ty m  u b y ło  nam  7 d o b rych  zaw od- 
lazły się W  grupie spadkowej n a jle p ie j sp isa ła  się M atuszew ska n ik ó w , część poszła na s tu d ia , po- 

w  k u l i ,  k tó ra  zw yc ię ży ła  w y n ik ie m  zo s ta li ro z je c h a li się po k ra ju ;  pa-
- ......... ■ » .     12,80. B u rzyń ska  1 Ś w ią te k  w  b ie - ru  posz ło  do w o js k a , n ada l b ra k

_ _ _ gach, U bysz i  Sadowska w  rz u ta c h  nam  je s t k a d ry  tre n e rs k ie j 1 w
z a ję ły  m ie jsca  p u n k to w a n e . W y n i-  o d ró ż n ie n iu  do in n y c h  k lu b ó w  n ie

¥ ¥  l O j l U l i L C  k ó w  n ie  p o da jem y, gdyż  zaw ody b y -  k u p o w a liś m y  1 n ada l n ie  będziem y
ły  ro zg ryw a n e  w  fa ta ln y c h  w a ru n -  k u p o w a ć  za w o d n ikó w .

W y ł o n i l i  in iS t r Z Ó W  ^3Ch atmoSferycznych 1 sekretariat NA tzw. „otarcie łez”  prawdo-

N A  TO R ZE re g a to w ym  na D zie- 
w o k lic z u  s p o tk a li się w  ub ieg łą  
n ie d z ie lę  w ioś la rze . O d b y ły  się tam  
m is trzo s tw a  ok rę g u  se n io ró w  1 ju ­
n io ró w  oraz  w o je w ó d zka  spa r­
ta k ia d a  m łodz ieży , W  ka tego ­
r i i  se n io ró w  rozeg rano  t y lk o  3 
k o n k u re n c je . N a jlic z n ie j obsadzony 
b ieg  je d y n e k  sen io rów  (12 s k if f is -  
tów> w y g ra ł A n d rz e j S yczew ski 
(C za rn i) przed  W ojc iechem  Jaśk ie ­
w iczem  ( AZS) i  Ma rk ie m  M ło c ie  - 
k im  (C za rn i). W  d w ó jk a c h  p o d w ó j­
n y c h  tr iu m fo w a li  w ioś la rze  Czar­
n y c h  — A . S yczew ski, M . M ło c i-  
c k l,  a w  czw ó rka ch  p o d w ó jn ych  
osada AZS. W m is trzo s tw a ch  ju ­
n io ró w  sta rszych  rozeg rano  7 k o n ­
k u re n c ji.  W szystk ie  b ie g i w y g ra ły  
osady a ka dem ick iego  k lu b u . N a to ­
m ia s t ju n io rz y  m ło d s i w a lc z y li w  
w o je w ó d z k ie j s p a rta k ia d z ie  m łodz ie  
ży  o p ra w o  uczestn iczen ia  w  f in a ­
ła c h  V I I  OSM, k tó re  rozegrane zo­
staną w  s ie rp n iu  w  Szczecinie. W y­
ło n io n o  m is trz ó w  w  12 b iegach 
dz iew cząt i  ch łopców . S iedem  razy 
t r iu m fo w a ły  za łog i C za rnych , a pięć 
ra zy  w y g ra ły  osady AZS. P onow ­
n ie  n a jl ic z n ie j obsadzony b y ł w y ­
śc ig  je d y n e k  ch łopców , w  k tó ry m  
z w y c ię ż y ł R obe rt B ia łk o w s k i z 
C za rn ych  w yp rze d za ją c  D ariusza 
S ta d n iu k a  (A ZS ) i  R yszarda Ga­
łe ck ie g o  (C za rn i). W  ko ń c o w e j pun 
k ta c j i  rega t p ie rw sze  m ie jsce  z a ję li 
re p re ze n ta n c i A Z S  — 233 p k t.
przed  C za rn ym i — 139 p k t .  i  w io ­
ś la rza m i now o pow sta łego  w  na­
szym  w o je w ó d z tw ie  k lu b u  D raw a  
D ra w sko  — 17 p k t.

(e)

zaw odów  d o k ła d n ie  p ro w a d z ił je d y -  T y id o b n ie  g ru n a  s D a d k o w 3  I  Li­n ie  p u n k ta c ję  zespołowa, k tó ra  s ię  PpO O Dm e g r u p a  s p a a k o w u  i  ia 
ju ż  n ie  zm ie n i. N a leży  ty lk o  ża ło - g l  spotka S ię  n a  je s ie n i  W  S ta r -  
wać. że d ru żyn a  żeńska P om orza  gardzie, by w a lc z y ć  o u t r z y m a -  
nied sfę T u d z t wałczyć °  utrzyma* nie się w  I  l id z e .  M. in .  oglą-

R ów n ież  bardzo  s łabo w y p a d li dać będziemy Szewińską (P o lo -  
le k k o a tie c i P om orza , k tó rz y  zd a ją c  n ia  W-wa), Kozakiewicza (Bał- 
ju ż  sobie w cześn ie j sp raw ę  ze s la - * k  O d v n ia )  Ś lu s a rs k ie g o  i  
bości, p o s ta n o w ili w y s ta rto w a ć  w  }
ta k ic h  k o n k u re n c ja c h , k tó re  — ja k  Buciarskiego (Skra W-wa) 1 
s tw ie rd z ił m g r j . C ieśla  — są „ w y -  wielu innych znanych zawodni- 

i 6"-, J?4| u  M a n e t k i  i lek- 
g ru p ie , co jednocześnie s taw ia  ic h  koatleci Pomorza pożegnają się 
iu ż  w  g ro n ie  i i- i ig o w c ó w . p ie rw sze  z i  ligą to mamy nadzieję, że 
m ie jsce  w  te j g ru p ie  z a ję li le k k o -  n5e n a  
a tle c i LechU G dańsk przed A Z S  m e  n a  a iu SO.
W arszawa. T e  zespoły będą na je ­
s ie n i w a łc z y ły  o  D ru żyn o w e  M is t­
rzo s tw o . k r a ju  w  la . O to  dalsze 
m ie jsca : 3. Zaw isza Bydgoszcz, 4.
A Z S  G dańsk, 5. B a łty k  G d yn ia , 8.
G w a rd ia  O ls z ty n  i  7. Pom orze S ta r 
ga.rd. Z  naszego zespołu tru d n o  
ko g o k o lw ie k  w y ró żn ia ć . N ie  s ta r­
to w a ł P ie c y k  (k o n tu z ja ). Zb . K rz y ­
s iek s ta rto w a ł na 800 m . a jes t 
spec ja lis tą  w  b iegach d łu g ich . To 
samo d o tyczy  G o jrzew sk iego  1 B a­
siaka.

Ja k ie  są szanse o b yd w u  d ru ż y n  
Pom orza na u trz y m a n ie  się w  I  
lidze? Z  ty m  p y ta n ie m  z w ró c il i­
śm y się do tre n e ra  s e k c ji la . Po­
m orza m g r Jerzego C ieś li.

Jadąc do  G dańska zd aw a liśm y 
sobie spraw ę, że nasz s ta r t  n ie  
będzie na leża ł do u d a nych . P ra k ­
ty k a  to  p o tw ie rd z iła . Szanse na u - 
trz y m a n ie  się w  I  lid z e  m a ją  k o ­
b ie ty . Chociaż są to  szanse bardzo  
m in im a ln e . K ażda z d ru ż y n  bo­
w ie m  m us i być rep rezen tow ana  
przez 30 z a w o d n ikó w  l  po dw óch  
do ka żd e j k o n k u re n c ji.  Nas na to  
po p ro s tu  n ie  stać. W śród  k o b ie t

Masowy exodus polskich piłkarzy

Boniek w Juventusie?!
„KURIER POLSKI”  zamieścił » ?  b ra k u je  j ^ e k l ^ a

la t  do os iągn ięc ia  tego w ie ku .
* *  *

CZTER EC H  p o lsk ich  p iłk a rz y  — 
w ie lo k ro tn y c h  re p re ze n ta n tó w  w y ­
stępować będzie w  zag ran icznych

wczoraj sensacyjną wiadomość 
o uwieńczonych powodzeniem 
pertrak tac ja * turytakiego Ju- „  „
ventusu Z PZPN dotyczących k lu b a ch . N iedaw no  głośno m o w iło  
przejścia Zbigniewa Bońka do się o przejściu L a ty  do n o w o jo r-  

F ia ta  Informacie te sk iego  Cosmosu. W idać je d n a k  że zespołu i' la ta .  iniormację tę ro z m o W y  przes ta ły  byc  a k tu a ln e , 
podała pierwsza „La Lazzetta bow iem  p iłk a rz  mieleckiej s ta l i  pod 
Sportiva” , umieszczając ją na p is a ł k o n tra k t  z belgijskim k lu b e m
czołowym miejscu nad relacją t S y  w
o  porażce swojej drużyny W  barw ach  L o ke re n  ma nastąp ić  ju ż  
walce O trzecie miejsce. U -1 2  lip ca  w  P a ryżu  gdzie roz­

g ry w a n y  będzie m ię d zyn a ro d o w y  
T A  w iadom ość na pew no  za d z iw i tu rn ie j.  K o le jn y m i P h ka rza m i k tó - 

k ib lc ó w  p iłk a rs k ic h , pon iew aż zgod rzy  g rać będą za g ra n lcą  są A n  
n ie  z re g u la m in e m  P Z P N  »604? ■>» « ™ J  o J i l

Kasa í í t ’í f s ' ^ A
s to r i i  w y w a lc z y ł awans do I  l ig i.

O s ta tn im  ze z n a k o m ite j c z w ó rk i 
p o lsk ich  p iłk a rz y  jes t Je rzy  G orgoń 
z G ó rn ik a  Zabrze , k tó r y  podp isa ł 
k o n t ra k t  z g re c k im  k lu b e m  Van- 
n in a , p ro w a d zo n ym  obecnie przez 
Jacka G m ocha.  (e)

Skład kadry
na Ameryką Płd.
W N A J B L IŻ S Z Y  czw a rte k  19-osobo 

wa k a d ra  p o lsk ich  p iłk a rz y  w yjeżdża 
na d w u tyg o d n io w e  tou rnee  do Am e 
r y k i  P o łu d n io w e j. W czasie poby­
tu  na ty m  ko n tyn e n c ie  P o lacy  ro ­
zeg ra ją  cz te ry  sp o tka n ia : 29 czerw ­
ca z B ra z y lią  w  Sao P au lo , 2 l ip ­
ca z B o liw ią  w  Santa C ru * , 8 lip -  
ea z rep rezen tac ją  S tanu Am azo­
n ia  (B ra z y lia )  i  9 lipca  z K o lu m ­
b ią  w  Bogocie.

W  sk ład  k a d ry  w esz li następu­
ją c y  zaw odn icy : b ra m karze : Mo- 
w ł ik ,  Kostrzew a, o b rońey : Dziuba, 
Z a łężny. Janas, B arczak, S krobow - 
sk i, M o tyka  i  S zym anow ski, roz.gry 
w a ją e y  i  n a p a s tn icy : L ip k a , M iło -

_  ___________ _ _ _  szewicz, C io łek , N a w a łka , L a to ,
B. T lc C H O H S K I  K m ie c ik , Iw a n , M ilczą rs>ki i  Sybis,

— To dziwne, że na wszystkich meczach ten R1PLEJ strze­
la gole!

Z M IA N Y  T R E N E R S K IE  W Ł K S
R O ZP O C ZY N A  się tra d y c y jn y ,  

t re n e rs k i kon tre d a n s  w  zespołach 
I  l ig i  p iłk a rs k ie j.  Ł ó d z k i K lu b  
S p o rto w y  — podziękow a ł za dalszą 
w spó łp racę  do tychczasow em u szko­
le n io w c o w i sw e j I  d ru ż y n y , Józe­
fo w i W a lczakow i. D ecyz ją  zarządu 
Ł K S  tre n e re m  p ie rw sze j d ru ż y n y  
zosta ł M a ria n  Geszke, p e łn iący  do­
tąd  fu n k c ję  asysten ta  trene ra . 
A sys ten tem  M. Geszkego będzie 
znany  p iłk a rz  Ł K S , w ie lo k ro tn y  re  
p re ze n ta o t P o lsk i. Je rzy Sadek, 
k tó r y  tre n o w a ł up rze d n io  zespól 
reze rw  tego  k lu b u .

OD 1 L IP C A  BR. tre n e re m  Po­
lo n i i  B y to m , k tó ra  w  n ow ym  sezo­
n ie  g rać będzie w  I I  lidze , zosta­
n ie  b y ły  re p re ze n ta n t P o ls k i, w ie ­
lo le tn i p iłk a rz  tego  k lu b u  — Jan 
L ib e rd a . Jest on  abso lw entem  
A W F  K a to w ice  i  tre n e re m  I  k lasy.

Z D Z IS Ł A W  K A S S Y K  
P O Z B A W IO N Y  F U N K C J I 

TR E N ER A P IE R W S ZE J D R U Ż Y N Y  
K O S Z Y K A R Z Y  W IS Ł Y

N IE W Ł A Ś C IW A  postawa koszy­
k a rz y  W is ły , k tó rz y  w  f in a ło w y m  
tu rn ie ju  o P u ch a r P o ls k i w e  W ro ­
c ła w iu  o d m ó w ili g ry  z Lechem  
Poznań, znalazła  sw ó j ep ilog  na 
posiedzeniu p re zyd iu m  k lu b u  W i­
sły.

Zarząd k lu b u  p o s ta n o w ił z w o ln ić  
ze s tanow iska  tre n e ra  p ie rw sze j 
d ru ż y n y  Z dz is ław a Kassyka. T aką  
samą decyz ję  p o d ję to  wobec k ie ­
ro w n ik a  d ru ż y n y  M ac ie ja  G a łły .

W SPÓ ŁCZESNY — „F a c h o w c y ”  g. 
19; P O L S K I — „R om eo i  J u l ia ”  g. 
19; M U Z Y C Z N Y  — „B a ro n  cygań­
s k i”  g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „ W ie lk i po­
d ry w ”  g. 9, 11, 13.15, 15.45, 18, 20.15 
— po i., 1. 15 (środa i  czw a rte k ); 
K O R A B  —• „O s ta tn i poc iąg  z G un 
H i l l ”  g. 17, 19.15 — U S A , I. 15; 
KO SM O S (te l. 380-03) — „P ro m  do 
S zw e c ji”  g. 16 — p o i.. 1. 15 (czw ar­
te k  g. 16, 18.15); „O b c y  — 8 pa ­
sażer „N o s tro m o ”  g. 9, 11.15,
13.30, 18.15 , 20.30 — a n g ie ls k i — 1. 15.

15; M A R S  „58 g o d z in y  na w a ­
ga rach ”  g. 16 — CSRS, i. 12; „ K r ó l  
C yganów ”  g. 18, 20 — U S A , 1. 18; 
T R A N S  — „ U m a r l i  rzu ca ją  c ie ń ”  
g. 17.30, 20 — p o i., 1. 15; S Z M A R A G ­
DOW E (Z d ro je ) —■ „G w ie zd n e  w o j­
n y ’ g. 17.30 — U S A , 1. 12; „ P r y ­
w a tn e  p ie k ło ”  g. 19.30 — U S A . 1. 
15; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — „C z te re j 
m u s zk ie te ro w ie ”  g. 17.30 — panam ., 
1. 12; „D z ie ń  w e se ln y”  g. 19.30 
U S A , 1. 15; H U T N IK  (S to łczyn ) — 
„N ie  zaznasz s p o k o ju ”  g. 18 — po i., 
1. 18; B A J K A  (P o lice ) — „Z em sta  
różow e j p a n te ry ”  g. 47, 19 — a n g „ 
1. 12; S Y R E N K A  (Jas ien ica) — „S ta ­
ra  s trz e lb a ”  g. 18 — f r . ,  1. 18; RO­
B O T N IK  (P yrzyce ) — „A fe ra  „C o n ­
co rde ”  — w ł„  1. 15; G R YF (G ry f i­
no) — „S e k c ja  spe c ja ln a ”  — f r . ,  1. 
15; W IS Ł A  (G o len iów ) — „P o  d ro ­
dze”  — po i., 1. 15; „ A le  k in o ”  — 
USA. 1. 15; D A R  (S ta rg a rd ) — „P o ­
ra n n y  obchód”  — radź., 1. 12; IN A  
(S ta rga rd ) — „C o rle o n e ”  w ł „  1. 18.

(czw a rte k : g. 9, 11.15, 13.30. 20.30);
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — „N a  t r o ­
p ie  S oko ła ”  g. 15.45 — N R D ; '
„S o w iz d rz a ł Ś w ię to k rz y s k i”  — g.
18. 20 - -  po i., 1. 15; c zw a rte k :
„C o la rg o l na D z ik im  Zachodzie ”  g.
16 — po i., „K s ią ż ę  i  że b ra k ”  g. M U ZE U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
17.45, 20 — panam ., 1. 12; CO LO S- S ztuka  Pom orza  Zachodn iego  X I I I  
SEUM (te l. 458-18) — „N o s fe ra tu  —X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze zb io - 
w a m p ir ”  g. 9, 11.30, 13.30, 16, 18.15, ró w  w ła sn ych : S z tuka  p o lska ; Po-
20.30 —r R F N , 1. 18 (środa ł  c zw a r- kaz jednego ob ra zu ; W ła d z tw o  K s ią -
te k ); P O L O N IA  (te l. 221-834) — „T a -  żą t P o m o rsk ich  g. 9—15; STAR O - 
je m n ica  s ta low ego m ias ta ”  g. 15.30 M Ł Y Ń S K A  1 — G a le ria  S z tu k i
— CSRS, 1. 12; „L a w in a ”  g. 17.30, W spółczesnej; P la s tyka  szczecińska
19.30 — U S A . 1. 15; c z w a rte k : 1945—80 -  g. 9—15; W A Ł Y  CHRO-
,,M is trz  k ie ro w n ic y  u c ie ka ”  g. BREGO 3 — P o lska  nad B a łty k ie m  
15.30, 19.30 — U S A , 1. 15; „P o d ró ż  przed 1 000 la t ;  G ospodarka  m orska  
do A r a b ii”  g. 17.30 — po i., 1. 15: na P om orzu  Z ach o d n im  1945—70; 
P IO N IE R  (te l. 479-02) — „Jes ienne  P rzy ro d a  m orza ; D aw na k u ltu ra  lu -  
dzw o n y ”  g. 15 — radź .; „O rk ie s tra  dow a na P om orzu  Z a ch o d n im ; K u l-  
K łu b u  S a m o tn ych  Serc s ierż. Pep- tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j; Z  d z ie jó w  
pera”  g. 17 — U S A . 1. 12; „B itw a  rzem iosła  na P om orzu  Zachodn im ; 
o M id w a y ”  g. 19 — U S A , 1. 15: „P rzeszłość — p rzysz łośc i”  — w v - 
,.W ciąż o m iło ś c i”  g. 22 — f r . ,  1. stawa n a b y tk ó w  z o k a z ji 35-lecia 
18; c z w a rte k : „O lim p ia d a ”  g. 10: p ow o łan ia  m uzeum  w  Szczecinie g. 
„Jes ienne  d zw o n y ”  g. 11, 13.15: 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze-
„O rk ie s tra  K lu b u  S a m otnych  S erg^-p ichy — D z ie je  Szczecina od X  w ie - 
s ierż. Peppera”  g. 15, 20; „Z e rw a -  k u  do współczesności: „N asz  Szcze- 
ne c u m y ”  g. 18 — p o l„  1. 12: „W c ią ż  c in ”  — d o k u m e n ty  35-lecia — g. 
O m iło ś c i”  g. 22; H E T M A N  (Pom o- 9—15; S A LO N  M E L O M A N A  — p l. 
rża n y ) — ..12 p t« c  A s te r ix a ”  g. 17 H o łdu  P ru sk ie g o  8 — g ra fik a  W ie-
— f r . ;  „U c ie czka  na A tenę ”  g. 18.30 sława D em bskiego  — g. 11—19.
— ang.. 1 15; D E R BY — „S z k a r ła t­
n y  p ira t ”  g. 21.45 — U S A . 1. 18;
OGRODOW E — „ P a t t  G a rre t i  B i l-  
ly  K id ”  g. 21.45 — U S A , 1. 18: Z A ­
M E K  — „M a tk a  K ues te rs ”  g. 18 —
R FN , ł. 15: PR O M IE Ń  — „ A B B A ”  
g. 16, 18 — szw., pano ram .: „Z d je *  S Z P IT A L E
cie na p a m ią tkę ”  g. 20 — b u łg „  1. C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7;

C H IR . — I I  P om o rza n y ; PO ŁO Ż­
N IC T W O  — Z d ro je  (bez g in e ko lo ­
g ii) ;  W E W N . — R e jonow y. 
P R ZY C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 -  g. 
19—7; D O R O SŁY CH -  Jedności 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; STO ­
M A T O L O G IC Z N A  -  Jedności N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; N A D
O D R A  18 g. 19-8; C H IR . D Z IE ­
C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — g. 8—20. 
A P T E K I
W OJ P O L. 17 (dod. o d t ru tk i i  tle n )
— te L  352-61; W OJ. PO L. 134 —
749-00' D U B O IS  1 -  te l. 882-41:
S T O ŁC Z Y N , N /O drą  20 -  te l.
23-94-22; PO D JU C H Y . p l. W o lności 
5 — te l. 612-820.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14, 473-15
-  g. 8 -19
K O L E JO W A  — te l,  935 
RUCH S T A T K Ó W  — te l.  918. 
P O G O TO W IA
PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  — 
te l.  999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; 
P O G O TO W IE  M O  — 997; PO G O TO ­
W IE  DROGOW E — 981: PO G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982; POGOTO­
W IE  E L E K T R O W N I — 991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I -  992: POGO­
T O W IE  W O D O C IĄG Ó W  I  K A N A L I­
Z A C J I — 994; PO G O TO W IE L O K A ­
T O R S K IE  -  986: PO G O TO W IE
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-416; POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55,

P R O G R A M  1

15.25 N U R T  — pedagogika. 
15.55 O b ie k ty w . 16.15 D z ie n n ik  (k o ­
lo r ) . 16.30 W akac je  w  k rę g u  ro d z i­
n y  (k .). 16.55 Losow an ie  M ałego L o t ­
ka  (k .). 17.03 Dom  1 m y  (k .). 17.20 
„S k a rb ie c ”  (k.). 17.45 M e lod ie  (k .). 
18 M a m  pom ysł (k .). 18.30 S tu d io  
T V M  (k .). 18.50 D obranoc (k .). 19 
C am era ta  — O pole 80 (k .). 19.30 
D z ie n n ik  (k.). 20.10 F e s tiw a l P io ­
se n k i P o ls k ie j w  O po lu  (k.). 21.10 
K o n k re ty  (k.). 21.40 Opole 80 (k .). 
22.30 P o g lą d y  (k.). 22.45 D z ie n n ik  
(k.).

P R O G R A M  I I

10 F i lm  T V  CSRS „B lis c y  obcy  lu ­
d z ie ”  (k .). 11.25 D om  i m y (k .), 11.45 
S ka rb ie c  (k .). 12.05 D z ie n n ik  (k ,).

16.45 J . f ra n c u s k i (k .). 17.15 P ro ­
g ram  na dz iś  1 ju t ro .  17.45 F ilm  
w ęg. „R o zs ta n ie ” . 19.10 K ro n ik a  
( lo k .). 19.30 D z ie n n ik  (k .). 20.10 S ia t­
k ó w k a  przed ig rz y s k a m i o l im p ij­
s k im i (k .). 21.30 24 g o d z in y  (ko l.). 
21.40 F ilm  „B lis c y  obcy  lu d z ie ”  (k .).

C ZW A R TE K  
PR O G R A M  I

9 T e le fe rie  (k .). 15.55 O b ie k ty w . 16.15
D z ie n n ik  (k.). 16.30 W akac je  w  k rę ­
gu  ro d z in y  (k .). 17.35 Rep. f i lm o w y  
„O pow ieść  ż o łn ie rska ”  <k.). 17.55
P o lig o n  (k .). 18.20 L e k a rz  ra d z i (k .). 
18.30 T u ry s ty k a  i  w yp o czyn e k  (k .). 
18.50 D obranoc (k .). 19 C am erata — 
O po le  80 (k .). 19.30 D z ie n n ik  (k .). 
20.10 F ilm  T V  f r .  „K o m is a rz  M ou- 
l in ”  (k .). 21.35 Pegaz (k .). 22.20
D z ie n n ik  (k.). 22.35 W ieczór p ro fe ­
sorów .

PR O G R AM  I I

10 P opo łudn ie  w ie d zy  i  fa n ta z ji (k .).
U .10 F e s tiw a l P iosenk i P o ls k ie j w  
O po lu  (k.). 12.00 D z ie n n ik  (k.). 16.30 
J . ro s y js k i (k.). 17 P o p o łudn ie  w ie ­
d zy  i  fa n ta z ji (k.), 19.10 K ro n ik a  
( lo k .). 19.30 D z ie n n ik  (k .). 20.10
N U R T  — filo z o fia . 20.40 N U R T  — 
psycho log ia . 21.10 N U R T  — psycho­
log ia . 21.40 24 g o d z in y  (k .). 21.50 
W ie czó r f i lm o w y .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.55 F ilm  radź. „M a r ia ” . 17 W iado ­
m ości, g im n a s tyka . 17.15 S p o rt. 18.50 
T V  dziecięca. 19 F ilm  T V  CSRS. 
19.23 Prognoza pogody, k ro n ik a . 20 
„G ra n ic e  m o ż liw o śc i” . 20.30 F ilm  
T V  „N a  m o rze ". 21.45 „G ra n ic e  mo­
ż liw o ś c i” . 22.15 K ro n ik a .

P R O G R AM  I

14.00 S tu d io  „G a m a ” . 14.20 S tu d io  
„R e la k s ” . 14.25 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 
T u  J e d yn ka . 17.30 R a d io lcu rie r. 18.00 
T u  Je d yn ka . 18.25 N ie  ty lk o  d la  
k ie ro w c ó w . 18.33 K ie rm asz  p o ls k ie j 
p iosenk i. 19.15 P rzebo je  sprzed la t. 
19.40 P rzed F e s tiw a le m  K a p e l i  
Ś p ie w a kó w  w  K a z im ie rzu . 20.05 
S iadem  naszych in te rw e n c ji.  20.10 
O rk ie s try  w  re p e rtu a rze  p o p u la r­
n ym . 20.40 M is trz o w ie  n a s tro ju . 21.20 
G ra  W ło d z im ie rz  N a h o rn y . 21.30

X V I I I  F e s tiw a l P io se n k i P o ls k ie j w  
O po lu  80. 22.20 Z  k r a ju  i  ze św ia ­
ta . 22.40 T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 22.43 
M e lod ie  na dobranoc. 23.00 W ita  
Was P o lska . 23.15 Z w yc ię zcy  ko n ­
k u rs ó w  ch o p in o w sk ich . 0.06 K a le n ­
da rz  K u l tu r y  i  N a u k i P o ls k ie j. 0.11 
N oc z m e lod ią  i  p iosenką z Z ie lo ­
n e j G ó ry .

PRO G RAM  I I
14.10 W ięce j, le p ie j,  now ocześn ie j.
14.25 C h w ila  m u z y k i. 14.50 D la  dzie­
c i „P rz y g o d y  S indbada Żeg la rza ” . 
14.30 M u zyka  S chube rta . 15.20 Spo­
sób na zadow olenie. 16.00 O rk ie s tra  
L a vrence  W e lka . 16J0 N ow e  na­
g ra n ia  rad iow e. 16.40 „R o d o w o d y  
p o e tyck ie ” . 17.00 A k to rz y  i  p iosen­
k i .  17.20 TP R  „N o w i a u to rz y  — no­
w e s łu ch o w iska ” . 18.25 P le b is c y t 
S tu d ia  Gama. 18.30 Echa d n ia . 18.49 
Ś w ia t i  m y . 19.00 Ewa B a n d ro w ska - 
T u rska  w e  w spom n ien iach  p rz y ja ­
c ió ł. 19.40 Dom  i  m y. 19.50 L en  roś­
lin a  op łaca lna . 20.00 A u d y c ja  p u b li­
cystyczna . 20.20 O pera w  p rz e k ro ju .
21.40 N ow e n a g ran ia  rad iow e. 22.00 
P rzeg ląd  f i lm o w y . 22.15 S zk ic  do 
p o rtre tu  H e n ryka  H einego. 22.30 
M agazyn s tu d e n ck i. 23.35 Co słychać 
w  św iec ie . 23.40 Jazz na dobranoc.

PR O G R AM  I I I
14.00 W  to n a c ji T ró jk i.  15.05 L a to  w  
F ilh a rm o n ii.  16.00 W a ka c je  ze sw in ­
g iem . 16.40 W id z i m i się, w id z i w am  
się. 17.05 M uzyczna poczta U K F ,
17.40 Z  m o je j p ły to te k i.  18.10 P o li­
ty k a  d la  w szys tk ich . 18.30 Czas re ­
la ksu . 19.00 C odzienn ie  pow ieść. 19.35 
Opera tyg o d n ia . 19.50 „O s ta tn i sta­
te k  z p la n e ty  Z ie m ia ” . 20.00 Z gryz,
21.00 M u zyka  poważna. 22.00 F a k ty  
d n ia . 22.08 G w iazda s ie d m iu  w ie ­
czorów . 22.15 T rz y  kw a dranse  jazzu. 
23.05 W to n a c ji T ró jk i.  24.00 M iędzy 
d n ie m  a snem.

PRO G RAM  IV
14.15 T u  S tu d io  S tereo. 14.45 P leśn i 
B e sk id u . 15.05 R a d io w y T yg o d n ik  
K u ltu ra ln y .  15.50 Z  ło w ie ck ie g o  no­
ta tn ik a . 16.05 R ozm ow y o ks iążkach .
16.25 N auka p ra k tyce . 16.40 PA W .
17.00 G w ia zd y  jazzu . 17.30 Szczeciń­
sk ie  popo łudn ie . 18.25 „P o ls c y  gó r­
n ic y  z N ig e r i i" .  18.40 O zd ro w ie  
cz łow ieka . 19.00 S tu d iu m  w ie d zy  po­
lityczn o -sp o łe czn e j. 19.15 J. h iszpań­
sk i. 19.30 S tu d io  S te reo  zaprasza. 
21.20 W il l is  C onover p rzedstaw ia . 
21.50 P rzebo je  S tud ia  Gama. 22.15 
S ztuka  zarządzania. 22.35 W  trosce 
o s łow o  i  treść.
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DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH 
NR 2

Szczecińskiego Zjednoczenia Budownictwa 

w Szczecinie, ul. Wl. Szafera 4

ogłasza zapisy do klasy I
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 

CHŁOPCY
Wiek Lata

nauki

1. murarz 15—24 dwa
2. betoniarz-zbrojarz 15—17 dwa
3. malarz budowlany 15—17 dwa
4. cieśla budowlany 18—24 dwa
5. monter konstrukcji budowlanych 18—24 dwa
6. dekarz-blacharz 18—24 dwa
7. posadzkarz 18—24 dwa
8. monter wewn. instalacji budowlanej 15—17 dwa
9. monter instalacji went.-klimatyz. 15—17 dwa

10. mechanik maszyn budowlanych 15—16 trzy
11. elektromonter 15—16 trzy
12. mechanik kierowca poj. samochód. 15 trzy
13. monter zewnętrznych sieci komun. 18—24 dwa
14. technolog robót wykoń. w budów. 15—17 trzy

(zawód szerokoprofilowy, po zdobyciu 
którego absolwent stanie się wysoko 
kwalifikowanym fachowcem w zakre­
sie wszystkich prac wykończeniowych).

DZIEWCZĘTA

1. malarz budowlany
2.. elektromonter

15—16
15—16

dwa
trzy

Warunki przyjęcia:

— podanie
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— metryka urodzenia lub dowód osobisty do wglądu
— 4 fotografie.

TECHNIKUM BUDOWLANEGO 
DLA PRACUJĄCYCH

o specjalnościach:

1. budownictwo ogólne
2. maszyny i urządzenia budowlane.

ŚREDNIEGO STUDIUM BUDOWLANEGO
o kierunku ogólnobudowlanym.

Nauka odbywa się w systemie wieczorowym i trwa 3 lat«. 

Warunki przyjęcia:

— skierowanie z zakładu pracy
— kwestionariusz osobowy
— świadectwo ukończenia zasadniczej szkoły zawodowej, 

a do studium świadectwo ukończenia szkoły podsta­
wowej

— 2 fotografie.

Informacji udziela oraz przyjmuje dokumenty sekretariat 
szkoły tel. 781-51 lub 756-47 wew. 17.

1885-K

Z żalem zawiadamiamy, 
że 22 czerwca 1980 r. 
zmarł w wieku 80 lat

Józef Urbańczyk
emerytowany pracownik 

Urzędu Morskiego w Szczecinie.
Wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie Zmarłego
składają:

dyrekcja, Rada Zakładowa 
i pracownicy Urzędu Mor­
skiego w Szczecinie.

RÓŻNE

POGOTOW IE T e le w iz y j­
ne W PHW  Szczecin, u l. 
W ie lka  25. czynne w  
godz. 8—17 w  n iedz ie le  
od 9—12. T V  czarno­
b ia ła  te l. 356-96. TV  
ko lo ro w a  te l. 359-55. 
G w a ranc ja  6 m iesięcy. 
TELEPO G O TO W IE — 
Zdz is ław  U znańskl09 oc 07
TE LE P  O G OTOW IE —
M ieczys ław  U znańskl 
22-38-32.
TELEPO G O TO W IE — 
Jan B a rczyk  756-34. 
N IE BU SZEW O  — Tele- 
pogotow ie — szybko, 
gw a ra n c ja  — Jan Je­
z ie rsk i. Tel. 463-62 . 733-65, 
TELEPO G O TO W IE — 
In s ta low an ie  anten. W ła­
dys ła w  K o śc ie ln y  391-17. 
A N T E N Y  „K o lo r ”  — 
Rom an P iasecki 723-64. 
A N T E N Y  in s ta lu je  „ D i­
p o l”  — M a ria n  Żak 
359-76.
A U T O M O B IL IS C I! E lek
tro n ie zn e  w yw ażan ie

kó ł, w ym ia n a  ogum ie­
nia . P osiadam y opony — 
Eugeniusz D obrzańsk i 
T ra u g u tta  6 (druga bo­
czna T ra u g u tta  od aL 
W ojska Polskiego). 
POM PY s iln ik o w e  g łę­
b inow e w sze lk ich  t y ­
pów re m o n tu je  Specja­
lis ty c z n y  Z ak ład  E lek­
tro te c h n ic z n y  62-002 Su­
ch y  Las k . Poznania, 
Sprzeczna 7, W acław  
Kaczor. T e rm in y  l  m ie ­
siąc. Ekspresowo 24 go­
dz iny . Tel. Poznań 
620-73.
IN S T A L A C JA , konser­
w a c ja  urządzeń gazo­
w y c h  — H e n ry k  Z ió ł­
ko w sk i. Tel. 37-183. 
T A P E T O W A N IE  — ma­
low an ie . Te l. 808-25 W a l­
dem ar M iszta l. 
T A P E T O W A N IE  — m a­
lo w a n ie  — K a z im ie rz  
R ogozińsk i 82-04-46. 
T A P E T O W A N IE  — ma­
lo w a n ie  - -  K a z im ie rz  
K ilic h o w s k i 82-18-07. 
N A P R A W A  p ra le k  auto­
m a tyczn ych  — Lech

P aw łow sk i. TeL 858-62. 
N A P R A W A  p ra le k  au to ­
m a tycznych  — S ta n i­
s ław  Zem el 220-267. 
N A P R A W A  lodów ek 
sp ręża rkow ych  — Ed­
w a rd  Skoczek. Te ł. 
233-501.
M O N T A Ż  ka rn tezy , w y ­
ciszanie d rz w i — Józef 
Pe te lsk i. TeL 229-076. 
ZESPÓŁ M uzyczny  — 
S ta n is ła w  H e ro jew sk l. 
Tel. 388-29.
K U P IĘ , w y n a jm ę  garaż 
w  o k o lic y  u l. Z am oj­
skiego. Te l. 475-19. 
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  m u ro ­
w a n y  garaż — o ko lica  
p l. N o rw id a . W iado­
m ość: uL B rzozow skie ­
go 21/4.
P A N  z o fe r ty  m a trym o ­
n ia ln e j 21189 z dn ia  21 
lis topada 1979 r . proszo­
n y  o w iadom ość: O fe rty  
13135 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.
19 CZERW CA zag ina ł 
p ies pude l cza rny  (w  
tra k c ie  leczenia). Zna­
lazcę proszę o odp ro ­

w adzenie za nagrodą. 
K o n o p n ic k ie j 33-a/9, te l. 
782-6«.

N A U K A

N A U K A  g ry  na fo r te ­
p ian ie . T e l. 719-92.

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N I! W ie le  in te ­
resu jących  o fe r t m a try ­
m o n ia ln ych  posiada P ry  
w a tne  B iu ro  „V e n u s ”  
K osza lin , C zarn ieck iego  
7, O fe r ty  p rzesy łam y 
b łyskaw iczn ie .
M IŁ A , p rzys to jn a , do- 
m ek, pozna k u ltu ra ln e ­
go, w ykszta łconego za­
możnego pana, w ie k  
50—55. Cel m a try m o n ia l­
ny. O fe r ty  13299 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin.

N IERU C H O M O ŚC I

P A W IL O N  h a n d lo w y  u - 
p o m in k i — k w ia ty  w  
m ie jscow ości Choszczno, 
u l. W o lności 17-a —
sprzedam z pow odu w y ­
jazdu. G raczyk.
P U N K T  gastronom iczny  
nad m orzem  sprzedam. 
O fe r ty  94 B iu ro  O gło­
szeń Szczecin.
D O M E K  z dużym  ogro­
dem  p iln ie  sprzedam . 
Z g ie rz  k. Łodz i, P ią tk ó w  
ska 32. B a rtos ik . 
DO M EK 5 poko i, ogród 
— m ałe szk la rn ie  100 m 
kw . — sprzedam. W a­
ru n e k  M-3. Te l. 463-04. 
DO M EK w łasnośc iow y 
je d n o ro d z in n y  z ogród ­
k ie m  zam ienię na m ie­
szkanie 2 -poko jow e  z 
nowego b u d o w n ic tw a , 
u l. G ran iczna  8/1.
DOM  w o ln o  s to ją cy  
sprzedam. O fe r ty  13188 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in .
W CENTRUM  tu ry s ty c z  
nego W olsztyna  — zie­
lonogó rsk ie  sprzedam  
dom  p ię tro w y  posiada­
ją cy  397 m  k w . lo k a li 
ho te lo w ych  i  374 m  kw . 
lo k a lu  gastronom icznego 
z ku ch n ią  i  p rzybudów ­
k a m i w  pob liżu  jez io ra . 
O fe r ty  te le fon iczne  pod: 
W olsztyn  667 w ieezorem . 
D Z IA Ł K Ę  budow laną 
uzb ro jona  na G um ie ń - 
cach zam ienię na 2 po­
ko je  z ku ch n ią  w zględ­
n ie  sprzedam  O fe rty  
13273 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.
POGODNO pó ł W ilii 158 
m  k w . sD rze d a m . O fe r­
ty  13285 B iu ro  Ogłoszeń
Szczecin.
BOM . b u d y n k i gospo­
darcze oraz dużą d z ia ł­
kę  sprzedam . W agnero­
w ie . P ia sk i M ałe, p -ta  
72-112 Stepnica.
NO W Y k o m fo rto w y  do- 
m ek — „daczę”  do prze­
n ies ien ia  sprzedam . 
O fe rty  13289 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.
D O M EK w o ln o  s to ją cy  
6 poko i. e .o „ dz ia łka  540 
m  k w . w  a tra k c y jn e j 
d z ie ln ic y  Szczecina 
sprzedam. W  roz liczen iu  
m ieszkanie 3 -pokojow e, 
może b yć  stare budow ­
n ic tw o  c .o * ko n ieczny  
garaż. O fe r ty  13322 B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin. 
N A K Ł O  n /N otec ią  — 
D ąbrow skiego  3 — dom  
je d n o ro d z in n y , n a ro żn i­
k o w y . sk lep , ce n tru m  
sprzedam. W iadom ość: 
Szczecin. O b rońców  S ta­
lin g ra d u  13/8.
D O M EK le tn is k o w y  *  
poko je , ku ch n ia , łazien­
ka  w  Szczecinie sprze­
dam  lu b  zam ien ię  na 
m ieszkanie. O fe r ty  13375 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin.
D U ŻY  dom  *  ogrodem , 
garażem , te le fonem  
sprzedam. W roz liczen iu  
m ieszkanie 3-poko jow e 
z te le fonem , garażom 
Trzebież 178-368.
OKOWO — d u ży  dom, 
ogród, b u d yn e k  gospo­
darczy. m ożliw ość ho­
d o w li’ sprzedam. W roz­
lic z e n iu  m ieszkanie. 
O fe r tv  13432 B iu ro  Ogło 
szeń Szczecin.

K U P N O

K U P IE  kauczuk  na tu ­
ra ln y . O fe r ty  18102 P ra ­
sa Łódź, P io trko w ska  
96.
K U R T K Ę  skórzaną, du- 
żv  rozm ia r. O fe r ty  13192 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin.
O BR Ą C ZK Ę  próba 583. 
waga 5 g ram  na złom. 
Te l. 79-973.
CEG LE rozb ió rkow ą  
oraz dachów kę, gąsio­
ra . Te ł. 446-95 
T,?TNY” TĘ 6 V  42. Tel. 
233-534.
r n Z r 'C iT  tn c s k l na

w zros t 180. Tel. 706-87. 
b o n y  PeKaO. Tel. 
341-15.
SPRĘŻYNY do Forda 
C apri. Tel. 822-684 po 16. 
M A ŁO  używ aną Skodę. 
Tel. 82-21-34.

SPRZEDAŻ

M U S TA N G A  z s iln ik ie m  
Mercedesa 200 D. Szcze­
c in , tel. 781-32.
F IA T A  127 p — Dąbie, 
u l. Szybowcowa 23/3, po 
16
T R A B A N T A  (1978) prze­
b ieg 6000 km. Tel. 
613-570.
F IA T A  500. Tel. 22-91-71. 
F IA T A  126 p 600. b ia ­
łego (1976). Te l. 613-263. 
F IA T A  125 p (1970), Ra- 
nowska 9-a.
F IA T A  126 p (1977), u l. 
9 M a ja  7/20, po godz. 16. 
F IA T A  125 p 1500 (1976). 
M arc inkow sk iego  7. 
W A R TB U R G A  1000, u l. 
B ro n is ła w y  16/3, godz. 
16—20.
F IA T A  125 1500 na gw a­
ra n c ji,  a l. N iepod leg ło ­
ści 32/6.
Y O LK S W A G E N A  1303 
(1973). T e l 805-33. 
SYRENĘ 105 L  (1979). 
D zw on ić : po 16 te l. 
892-77.
SKODĘ 100 S. w ym ie ­
n iona b lacha rka , z ielo­
n y  la k ie r. O glądać: Po­
w stańców  W lkp . 54. 
godz. 17—20.
F IA T A  125 p 1300 (1974). 
O fe rty  13229 B iu ro  O gło­
szeń Szczecin.
SKODĘ 100 S (1975). Tel. 
749-31, po 18.
F IA T A  127. B ohaterów  
W arszaw y 6/7, po godz. 
15.
O PLA K A P IT A N A  do
rem on tu . W łościańska 
4/1.
N O W Ą Syrenę 105 L  
sprzedam  lu b  zam ienię 
na F ia ta  126 p. Tel. 
613-625. godz. 16—19. 
ZAPOROŻCA (1973). te l. 
793-611 po 16. 
W A R TB U R G A  1000, t e l  
234-72.
F IA T A  126 p 650 (1978) 
zam ien ię  na F ia ta  125 
lu b  sprzedam. Pom orza­
ny , u l. Gospodarska 1/1. 
SYRENĘ 103 tan io . W ie l 
kopołska 24/5, po 18. 
V O LK S W A G E N A  (1967). 
T e l 712-32.
SKODĘ 100 L . Zawadz­
k iego 120/4.
C IĄ G N IK  p ro d u k c ji ra­
d z ie ck ie j ..W ładym irec”  
25 K M  z gw aranc ją . 
G łazów  53, gm ina M y­
ś libórz .
TAKSO M ETR . Tel.
22-72-33. po godz. 16. 
PRZYCZEPĘ N  126 B. 
Tel. 717-29.
PRZYCZEPĘ cam pingo­
wa. Te l. 362-62.
D U ŻĄ  przyczepę cam­
p ingow ą z wyposaże­
niem . H o te l A systenck i 
— Szwoleżerów  3. po kó j 
420. po godz. . 18. 
PRZYCZEPĘ cam pingo­
wa N  126 B. S om osie rry  
39, do  godz. 19. 
M O TO C Y K L M Z 150. 
Tel. 223-679.
M O TO C YKL W S K  175
okazy jn ie . Szczecin-W ar 
szewo. u l. Słoneczna 2. 
J U N A K A  z koszem 1 
garażem, u l. A snyka  
1/62.
M Z 250/1. L im a n o w sk ie ­
go 3/11.
M O TO C Y K L W SK. Tel. 
22- 22- 68.
M O TO R YN KĘ Romet 
nową. w ózek g łębok i 
N R D . chodzik . Te le fon  
22-55-47.
ŁÓ D Ź kab inow ą  m oto­
rową sprzedam  lu b  za­
m ien ię  na żaglową. Tel. 
22-57-69.
ŁÓ D Ź p las tikow a  z 
przyczepką. Te l. 23-30-31 
wew. 52 do godz. 14. 
ŁÓ D Ź ślizgowa typ u  
„C anada”  ko m p le tn ie  
wyposażona. Te l. 764-74. 
M E B LE . Tel. 224-621. 
NO W Y ko m p le t segmen­
tó w  N R D  na w yso k i 
po łysk oraz zestaw w y ­
poczynkow y Radosław 
w  ko lo rze  czerwonym . 
Szczecin, u l. Szafera 
70/28.
ZESTAW  w ypoczynko ­
w y  R adosław  w  b. do­
b ry m  stanie. Tel. 37-597. 
N IEDRO G O  kredens an- 
tv k  M azurska 19/15. 
A N T Y K I: b iu rk o , b i­
b lio teczka . A snyka  13/5. 
godz. 12—14.
E ilZ E S K Ł K O  dziecięce 
do ka rm ie n ia . Te l.
820-038.
D Y W A N  w e łn ia n y  K o ­
w a r ’/  3.5X2 5. Te l. 726-07. 
N O W Y dyw an  i  płaszcze 
skórzane dam skie Tel. 
472-35.
A KO R D EO N  80-basowy.
*r «l. ?3-ą.i_45.

P ŁA S ZC Z skórzany 
dam ski, al. W o jska  P o l­
skiego 26/ 16.
PŁASZC ZE skórzane 
dam skie, k u r tk ę , kożu­
chy. Szczecin, u l. Bole­
sława Śm iałego 26/28. 
K O ŻU C H Y  po lskie , p ła­
szcze skórzane, sukn ie  
ś lubną. Z d ro je , u l. Lesz­
czynowa 8/5.
P ŁA S ZC Z skórzany 
dam ski duży, b ła m  łap ­
k i  ka ra ku ło w e  pop ie la ­
te , lo dów kę  TS 135 z 
gw aranc ją , tapczan. Tel. 
22-07-28.
P ŁA SZC ZE dam skie, 
m ęskie, k u r tk ę  m ęską — 
skórzane, b łam  k a ra k u ­
ło w y  czarny, u l. Za­
w adzkiego 81/3. 
PŁASZC ZE skórzane 
dam skie i  m ęskie, uL 
W ojciecha 15/20. 
PŁASZC ZE skórzane 
dam skie te le w izo r. Tel. 
820-038.
PŁASZC ZE skórzane. 
Brzozow skiego 30/4. Tel. 
759-51.
N O W Y akordeon W elt­
m e is te r 80-basowy. W o j­
ciecha 14/20 po godz. 18. 
W Ö ZEK spacerowy, 
sk ładany , uL N arusze­
w icza 3/1.
S Z C Z E N IA K I se te ry  i r ­
la n d zk ie . u l.  5 L ip ca  
17/3
R A T L E R K A  suczkę. 
P iękna  1/17.
O W C ZA R K I n iem ieck ie  
szczenięta rodowodowe. 
Szczecin, u l. O krze i 28. 
CZARNE pud le  m in ia ­
tu r k i  6 -tvgodniow e, u l. 
R ug iańska 30/12.
PU D LE  m in ia tu ro w e  
czarne z rodowodem . 
W ięckow skiego  6/8. 
A G A W Ę  10-letnią oraz 
samochód Syrenę 105 
(d o -rem on tu  b lacharka). 
O fe rty  13440 B iu ro  Ogło­
szeń Szczecin.
K A F L E  na piece b ia łe  
i  brązowe. Szczecin, 
Żó łk iew sk iego  16/17-a 
m  3.
K U C H E N K Ę  gazową.
Tel. 72-669.
K A M E R Ę  P e n ta fle x  18 
i  lam pę b łyskow ą. W ia­
domość: te l. 53-35 S ta r­
gard.
K A N A R K I. Szczeeln- 
D rze tow o u l. W illo w a  
34/3.
R A D IO  A m a to r stereo 
na g w a ra n c ji sprzedam  
lu b  zam ienię na m oto­
ro w e r Jawa Sport. Ja­
g ie llońska  25/28. 
E L E K T R Y C Z N Ą  m aszy­
nę do pisania. Ś w ia to ­
w ida  96/14 w  godz. 17— 
19.
P IA N IN O  — an tyk . 
72-310 P ło ty , u l.  C hopi­
na 12/1. D z ltko w sk i. 
P IA N IN O  JB A C H , sza­
fę  trzvd rzw io w a . s tó ł 
o k rą g ły , sza fo -b lb lio te - 
kę, wagę dziesiętną, 
szatkow nieę. k u fe r  d re w  
n ia n y  (1754). szafkę na 
ks ią żk i — 22-55-46. 
Z ŁO TE  o b rączk i 1 ja ­
pońskie  k lucze  nasado­
we. Te l. 346-73. po 17. 
Z Ł O T Y  svgnet 175-647. 
SYG NET 1 o b rączk i n ie ­
d rogo 224-579. 
S ZC ZE N IĘ TA  y o rk s h l-  
re te r r le ry .  Te l. 701-65. 
BO KSERY — szczenięta 
8-miesięczne. u l.  M il-  
czańska 37/3. 
E N C Y K LO P E D IĘ  4-tO- 
m owa. Tel. 178 279. 
O D TW A R ZA C Z kaseto­
w y  — sam ochodowy ste­
reo Japoński oraz ma­
szynę dz iew iarską  2-p ły ­
tow ą  ..Passa p ”  szw aj­
carską z napędem e lek­
try c z n y m  W iadom ość: 
Jodłow a 5/2.
FENTASTX T L  — fa b ­
ryczn ie  now y. Tel 39-555.

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3—1-poko 
jow e w  Szczecinie k u ­

plę. O fe rty  12832 B iu ro  
Ogłoszeń. -
R E N C IS TK A  m a te ria l­
n ie  niezależna zaopie­
k u je  się osobą starszą 
w  zam ian za m ieszka­
nie . O fe rty  13057 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin. 
ZD E C Y D O W A N IE  ku p lę  
M-3, M-4. W roz licze­
n iu  now y F ia t 125 p, 
w e rs ja  skandynaw ska. 
O fe rty  13061 B iu ro  O gło­
szeń Szczecin. 
M IE S Z K A N IE  2 -p O k o jo -  
w e ku p ię . W a ru n k i k u p  
na do uzgodnien ia . In ­
fo rm a c ja  te l. 356-23.
M-2 nowe budow n ic tw o , 
I I I  p. 31 ra kw . — Po­
m orzany  zam ienię na 
w iększe chę tn ie  stare 
b u d o w n ic tw o  ew en tua l­
n ie  dom ek je d n o ro d z in ­
ny . W iadom ość: B o ry - 
n y  52/12 po godz. W. 
M A ŁŻE Ń S TW O  z dziec­
k ie m  poszuku je  p o ko ju  
z ku chn ia . T e l. 447-56. 
PO KÓ J Jednoosobowy, 
duży, k o m fo r t  w yn a jm ę  
pan i p ra cu ją ce j. 732-34. 
2 PO KO JE z ku ch n ią  
bez w ygód zam ien ię  na 
w iększe na parte rze . 
O fe rty  13112 B iu ro  O gło­
szeń Szczecin.
M-3 w  L u b in iu  zam ie­
n ię  na podobne w  Szcze 
c ln ie . K o n ta k to w a ć  t ię  
457-97 Szczecin.
M-4 k o m fo rt,  nowe bu ­
d o w n ic tw o , 62 m  kw . 
zam ienię na większe. 
O fe r ty  33342 B iu ro  O gło­
szeń Szczecin.
M-4 w  G o len iow ie  za­
m ien ię  na równorzędne 
w  Szczecinie. O fe rty  
13320 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.
M IE S Z K A N IE  2-poko jo - 
we zam ienię na 2 kaw a­
le rk i.  O fe rty  13428 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin. 
R AD O M , p o k ó j z ku ch - 
chnlą 45 m kw . z ogród­
k ie m , stare b u d o w n i­
c tw o  częściowo w ygody 
zam ien ię  na m ieszkanie 
w  Szczecinie. O fe rty  
13250 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.
W A ŁB R ZY C H  3 pokoje 
z w ygodam i zam ienię 
na rów norzędne lub  
m n ie jsze w  Szczecinie. 
W iadom ość: Szczecin,
u l. K a lin y  8/36. 
G O LEN IÓ W  — mieszka­
n ie  w łasnościow e 3 po­
k o je  po rem oncie c.o., 
ogródek sprzedam. W 
roz liczen iu  M-4 w  Ło ­
dzi. W iadom ość: Gole­
n ió w . u l. B oha te rów  
W arszaw y 11/8.
W IE L U Ń  w o j. sieradz­
k ie , M-3 spółdzielcze 
c.o., gaz, c iep ła  woda 
zam ienią na podobne 
lu b  w iększe w  Szczeci­
nie . W iadom ość: Zagło­
b y  4/1 — Szczecin.
M-4 dw upoko jow e  cen­
tru m , te le fo n  sprzedam 
lu b  zam ienię na dom ek. 
P e ry fe ria  n ie w yk lu czo ­
ne. Szczecin, al. W o j­
ska P o lskiego 26/1. 
GO LENIÓ W  -  spó łdz ie l­
cze M-4 zam ienię na po­
dobne lu b  m nie jsze w 
Szczecinie, w iadom ość: 
G o len iów  te l. 82-13. 
Z IE L O N A  GÓRA — M-2 
spółdzielcze zam ienię na 
rów norzędne w  Szcze­
c in ie . W a ldem ar Susz- 
czewlcz Z ie lona  Góra, 
Waszkiewicza» 62/50. 
PO KÓ J u m eb low any  
w yn a jm ę  panom  lu b  
m ałżeństw u bezdzietne­
m u. S ko lw in , K am ienna 
10 po 16.

ZG U B Y
20 CZERW CA zostaw io­
no w  tra m w a ju  l in i i  4 
czerwoną to re b kę  8 do­
k u m e n ta m i na nazw isko 
Leszek P yra  zam ieszka­
ły  Szczecin. P a rkow a  
31/14 Uczciwego znalaz­
cę proszę o z w ro t ze 
nagroda.
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Inne niż zwykle...

Lato w damach kultury
CO ROKU niemal zmieniają się potrzeby, warunki i rodzaje 

działalności w klubach i domach kultury. Są to najbardziej 
usługowe ze wszystkich placówek kulturalnych, organizujące 
swoją pracę na zasadzie ciągłego przystosowywania do okreś­
lonych sytuacji. Jeszcze przed rokiem istniało np. wielkie za­
potrzebowanie na urządzanie rozmaitych form wypoczynku 
uczniów. A obecnie?

DOM Kultury Budowlanych
prowadzi działalność dwojakie­
go rodzaju. W deszczowe, chłod­
ne dni zaprasza wszystkich 
chętnych na poranki filmowe 
pod hasłem „Kino na niepogo­
dę” . Poza tym codziennie po 
południu w świetlicy trwa nie­
ustający turniej szachowy, tak­
że dla wszystkich zainteresowa­
nych. Zapotrzebowanie na zor­
ganizowaną opiekę typu pół- 
kołonijnego zgłosiły tylko... 2 
osoby. Wziąwszy pod uwagę 
fakt, że wolne miejsca pozosta­
ły na półkoloniach szkolnych — 
D K  nie urządza w tym roku te­
go typu zajęi.

KO W N IE  n ik łe  za in teresow anie 
w yka za ły  za k ła d y  branżow e d la  
m ożliw ośc i w yko rzys ta n ia  Domu 
K u ltu r y ' K o le ja rza . D z iec i z w łas­
nych  zespołów a rtys tyczn ych  w y ­
jeżdżają na lip ie e  na zgrupow an ie , 
na k tó ry m  przygo tow yw ać będą 
no w y  p rog ram , jednocześnie ba­
w iąc się 1 w ypoczyw a jąc . A b y  lo ­
k a l n ie  pozostał ca łko w ic ie  n ie  w y ­
ko rzys ta n y  — k ie ro w n ic tw o  D K K  
naw iąza ło  k o n ta k t z ko lo n ią  u lo ­
kow aną w Szkole P odstaw ow e j n r 
61 i  d la  ty c h  dz iec i urządza dysko­
te k i,  zabaw y, p ro je k c je  f ilm ó w , 
w ie czo rk i p rzy  muzyce. Z w łasne j 
b ib lio te k i D K K  w ypożyczy ł ko lo ­
n i i  zestaw ks iążek aby dz ieci m o­
g ły  je  w ypożyczać sobje w  m ie j­
scu swego pobytu .

K L U B  BO N -TO N  p rzy  al. W yz­
w o len ia  w szys tk ie  sw oje t r z y  .sale 
udos tępn ił k o m is ji pobo row e j, ta k  
w ię c  w y łą czo n y  został w  ogóle z 
o rg a n iz a c ji J a k ich ko lw ie k  Im prez.

T ra d y c y jn ie  ju ż , na jbogatszą p ro ­
pozyc ję  w aka cy jn ą  p rzyg o to w a ł 
Dom K u ltu r y  „H e tm a n ” . P anu je  
tu ta j zasada, że w e w szys tk ie  po­
godne d n i, o godz. 9 oko liczne  dzie­
c i zab ierane są na ką p ie liska  m ie j­
skie. D w a razy  w  tyg o d n iu  p ro ­
wadzona je s t nauka  g ie r spo rto ­
w ych  (serso, r in g o , kom etka), po 
czym  zorgan izow any zostanie t u r ­
n ie j. Na k o rta c h  dzia ła  także szkół 
ka ten isow a. W  ten isa stołowego 
n a tom ias t można grać  codziennie. 
W  d n i pochm urne od godz. 11 od­
b y w a ją  się spo tkan ia  w  k lu b ie  
o lim p ijc z y k a , połączone ze spo tka­
n ia m i ze spo rtow cam i 1 w y ś w ie tla ­
n iem  f ilm ó w . D zia ła  k in o .

Czynne są Jeszcze do końca m ie­
siąca, dostępne d la  w szys tk ich  za­
in te resow anych, k lu b o w e  pracow ­
n ie : m ode la rn ia , p racow n ia  rad io ­
techn iczna , k lu b  M is ia  Uszatka d la  
na jm łodszych , k lu b  k o la rs k i. U rzą­
dzane są ra jd y - piesze (m uzeum , 
w yc ie czk i do Puszczy B u ko w e j), 
p le n e ry  plastyczne. O dbyła  się ju ż  
jedna g ie łda p o d ręczn ików  i  le k ­
tu r .  D ruga  będzie pod ko n ie c  wa­
ka c ji.

Z tye h  w szys tk ich  fo rm  korzysta 
codziennie 30—40 dzieci. Osobna 
grupa przebyw a na obozie w  Po­
gorze licy .

„S Ł O W IA N IN ”  n a tom ias t działa 
na zasadzie w iz y t. Poniew aż w  tak  
zw anym  U s tro n iu  (w  p ob liżu  Ta­
now a) zorganizow ane są ko lon ie  
d la  dz ieci z p rzeds ięb io rs tw  kom u­
n a ln ych  — t r z y  razy  w tyg o d n iu  
są one zapraszane do M D K  na za­
baw y 1 f i lm y , a t r z y  razy  In s tru k ­
to rz y  „S ło w ia n in a ”  uda ją  się do 
U s tron ia , b y  tam  prow adzić  za ję­
c ia  z ko lo n is ta m i.

To już zaczyna złościć

Zielone pomidory
W IE L E  sprzecznych uczuć w y w o ­

łu ją  zie lone pom ido ry , k tó re  wciąż 
t r a f ia ją  do sklepów  w arzyw nych  
oraz  na u liczne s tragany. Sprawa 
n ie  jes t nowa, sygna lizow a liśm y ją 
ju ż  k ilk a k ro tn ie , a le  bez rezu lta ­
tu . N iedo jrza łe  po m id o ry  znów ofe­
row ane są k lie n to m  — oczyw iście 
w  te j sam ej cenie co d o jrza łe !

K to  tu  chce do ro b ić  się naszym 
kosztem? — p y ta ją  n ie  bez ra c ji 
szczecinianie. T a k i pom ido r m usi 
przecież leżeć w  dom u k i lk a  dn i 
n im  „d o jd z ie ” , a przez te n  czas 
jego  cena na ry n k u  spadnie. K to  
pozw ala na to , b y  p roducenci oraz 
p ry w a tn i og ro d n icy  k p i l i  z k lie n ­
tów?

Sądzim y, iż na te  p y ta n ia  odpo­
w iedzą  nam  d y re kc ja  WSOP oraz 
K o m b in a tu  PGO na Gum ieńcach. 
Dość często bow iem , szczególnie po 
p o łu d n iu , w  sk lepach są Jedynie 
zie lone, p rzebrane p o m id o ry  w  ce­
nach  I  w yb o ru . Rzecz, doda jm y, 
eiągnie się od początku roku .

(wys)

W I Oddziale NBP

Usługi PllCO -  
bez kolejki

W IE L U  szczecinian narzeka na 
k o le jk i w  urzędach pocztow ych I 
p laców kach P KO . Czasami chcąc 
zap łacić za Czynsz, św ia tło  czy te ­
le fo n  — m u s im y d ługo  czekać 
przed  ok ienk iem .

Tymczasem ty lk o  n ie lic z n i w ie ­
dzą, że czynności te  — podobnie 
»resztą ja k  i  zakup  m arek  NRD 
— za ła tw ić  można w  godzinach po­
p o łu d n io w ych  (codziennie, z w y  
ją tk le ra  n iedz ie l 1 d n i w o ln ych  od 
p ra cy , do godz iny  18) w  I Od­
dz ia le  N arodowego B anku  P o lsk ie ­
go p rzy  a l. W o jska  Polskiego 1. W 
te j  placówce n ie  czeka się d ługo 
przed o k ienk iem . N ajczęśc ie j to  ka ­
s je rk i czekają na k lie n tó w . (t)

Kontener
contra wiadukt

W CZO RAJ o-koło godz. 12.30 na 
a ł.  R y b n ic k ie j, c ięża row y „Je lez”  
n r  re j.  S Z A  152-B z naczepą prze­
w ożący dużych  ro zm ia ró w  ko n te ­
n e r. jadąc w  k ie ru n k u  u l  IC u j-ta  
zaczepił w ie rzchem  o w ia d u k t ko ­
le jo w y . W ia d u k t został uszkodzony, 
w y w ró c iły  się też s ta low e podpory 
k o n s tru k c ji.

K ra ksa  spowodowała p rze rw ę  w  
ru c h u  poc iągów  na o d c in ku  P o rt 
C e n tra ln y  — nabrzeże „E w a ” . E k ip y  
a w a ry jn e , p ra cu ją c  non s top  przez 
p ię ć  godz in  usunę ły  s k u tk i zderze­
n ia  i  o godz. 17.45 w ia d u k t b y ł go­
tó w  do dalszej eksp loa tac ji. (ap)

Kto go zna?
20 BM . w  Odrze na w ysokośc i bu ­

do w y  T rasy  Z am kow e j znaleziono 
z w ło k i m ężczyzny n ie  ustalonego 
nazw iska , k tó re  p rzebyw a ły  w  w o­
dzie  1 lu b  2 tygodn ie .

Rysopis: w ie k  z w yg lą d u  25—30 
la t  w zros t 170 cm . szczupłe j budo­
w y  c ia ła , w łosy  c lem nob lond. k ró t ­
k ie . tw a rz  okrąg łą , nos m a ły  uszy 
m a łe . Z n a kó w  szczególnych b ra k  
D enat u b ra n y  b y ł ty lk o  w  spodenki 
kąp ie lo w e  z tk a n in y  w  poziome 
zygzak i k o lo ru  czarnego, czerwone­
go i  b ia łego, z bo kó w  p ionow e pa­
sy  k o lo ru  czarnego.

W szelk ie  in fo rm a c je  mogące do­
pom óc w  us ta len iu  tożsamości męż 
C2yzny na leży k ie ro w a ć  do K om isa­
r ia tu  P ortow ego MO — Szczecin, 
u !. E ne rge tyków , te ł. 307-481 (wewn 
218).

Notatnik szczeciński
♦  D Z IŚ  o godz. 18 w  siedzibie 

Z arządu O ddzia łu  P o lskiego Zw iąz­
k u  In ż y n ie ró w  1 T e ch n ikó w  B u ­
do w n ic tw a  w  Szczecinie (a l. W o j­
ska P o lskiego 99) odbędzie się od­
czy t na te m a t: „K o ro z ja  pod w p ły ­
w em  śc ieków  w  b u d o w n ic tw ie  sa­
n ita rn y m ” .

♦  R Ó W N IE Ż  dziś o godz. 18 Dom 
K u ltu r y  K o le ja rza  zaprasza w  
godz. od 18 do 23 na zabawę ta ­
neczną.

JAK w ynika z tego przeglą­
du. bardzo zmalało zaintereso­
wanie wakacjami w mieście. 
Wiąże się to  z rozwojem różnych 
wyjazdowych form wypoczynko 
wych d la  szczecińskich ucz­
niów i to  właśnie uznać należy 
za prawidłowość. Pobyt w 
mieście n ie  jest bowiem naj­
lepszym pomysłem na odpoczy­
nek i na zdrowie. (jf)

Młodzież —
wychowankom 
Domów Dziecka
O S T A T N IO  w  W o jew ódzk ie j Spół­

d z ie ln i M ie szka n io w e j odby ło  się 
u roczys te  zeb ra n ie  K o ła  ZSMP. Za­
proszono n a  n ie  K ry s ię  Gorszko — 
w y c h o w a n k ę  D om u Dziecka, b y  
w ręczyć j e j  książeczkę m ieszkanio­
wą z w k ła d e m  24 tys . zł. P ieniądze 
na ten  c e l zebrano ze sprzedaży 
m a k u la tu ry ,  d o b row o lnych  składek 
Z S M P -o w c ó w  — p ra co w n ikó w  
W SM , a ta k ż e  częściowo z d o ta c ji 
o trz y m a n e j od zarządu Spó łdzie ln i. 
P od ję to  rów nocześn ie  decyzję , aby 
n ie  za k o ń c z y ć  dz ia ła lności ale da­
le j p o m a g a ć  dziewczynce, k tó ra  nie 
może p rze c ie ż  lic zyć  na dom  ro ­
dzinny.

P o d ję to  jeszcze jedną uchw ałę, 
aby z w ró c ić  się z apelem  do in ­
nych  k ó ł z a k ła d o w ych  organ izac ji 
m ło d z ie żo w e j, b y  rów n ież  pospie­
szy ły  z p om ocą  1 o to czy ły  op ieką 
dz ieci p o zb a w io n e  dom ów  rodz in ­
nych. A p e l te n  chę tn ie  przekazu je ­
m y. K to  o d p o w ie  nań p ierwszy?

(su)

Miejskie „kwiatki“
OPROCZ ładnych , zadbanych 

skw erów  i  k w ie tn ik ó w , spo tykam y 
w  m ieśc ie  rów n ież  in n e  „ k w ia tk i ” , 
czy li p o ro z rzucane  śm ieci, zniszczo­
ne kosze , połam ane drzewa. Na 
p rz y k ła d  w  P a rku  Żerom skiego le ­
żą po łam ane k o n a ry  k lo n ó w  
(uschn ię te  Uście św iadczą, że nie 
od dziś), na u ł.  S to rra d y  vis a v is  
b u d y n k u  n r  5 zgn iec iony, po łam a­
n y  kosz na śm ieci, (k tó re  nota­
bene zn a jd u ją  się obok), a na u ł. 
Boi. Śm iałego 4 (obok p a rk in g u  
strzeżonego) „czyh a ”  na przechod­
n ió w  w y rw a  w  ch odn iku . T ak ich  
p rz y k ła d ó w  można b y  podać jesz­
cze n ie m a ło . Adresy te  poda jem y 
pod rozw agę  M ie js k ie j S łużb ie Po­
rzą d ko w e j. (hp)

Rywalizacja róż
i... pokrzyw

P LA C  G ru n w a ld z k i zawsze od 
w io sn y  do  je s ie n i Im ponow a ł p ięk­
n y m i k lo m b a m i l  tra w n ik a m i. Bo­
gactw o k w ia tó w , ładne k rz e w y  1 
drzew ka p rz y k u w a ły  w z ro k  prze­
chodn iów . N ie d a w n o  c ieszy ły  oczy 
ró żn o b a rw n e  i  różnokszta łtne  I ry ­
sy. O becn ie  Już p rz e k w it ły  one, 
szkoda, iż  P rzeds ięb io rs tw o  Z ie len i 
M ie js k ie j n ie  po ku s iło  się o ścię­
cie p rz e k w it ły c h  k w ia tó w  i  p rzy ­
szła k o le j n a  róże. N ies te ty , k lo m ­
b y  n ie  im p o n u ją . Są bow iem  do­
k ła d n ie  za rośn ię te  przez p o krzy ­
w y , k tó re  w y b u ja ły  w ysoko, prze­
ro s ły  V p rz y t łu m iły  Już zupełnie 
k rze w y  róż . Czy napraw dę w  PZM  
p anu je  p rze ko n a n ie , że w ysta rczy 
zasadzić k w ia ty  na raba tkach , a 
dbać o n ie  ju ż  potem  n ie  trzeba?

(su)

O GROŹBIE ognia można przypominać w różny sposób, 
nawet malunkiem na ślepej ścianie domu. Ten zabawny 
stwór ostrzega przechodniów przy ul. Mickiewicza.

Fot. Henryk Kuglarz

3 godziny emocji!

Przybywa wielka
rewia kaskaderów

TYLKO dla ludzi o silnych 
nerwach! Już w niedzielę. 29 
bm. w ramach imprezy „Mama, 
tata i ja ”  odbędzie się na sta­
dionie Pogoni wielka rewia 
kaskaderów. O godz. 18 roz­
poczną tam swe mrożące krew 
w żyłach ewolucje wyczynow­
cy z Polski, Włoch, Węgier i  
CSRS.

W bogatym programie prze­
widziano m.in. skoki na moto­
cyklu przez kilkanaście samo­
chodów. Wykonywać je będzie... 
szczecinianin Zbigniew Rutko­
wski. Również na motorach po­
pisywać się będą inni kaskade­
rzy. Zobaczymy np. ewolucje 
motocyklowe na linie, wysoko 
nad ziemią. Wiele emocji powin 
na przysporzyć jazda autem 
przez ścianę ognia. Będzie moż­
na obejrzeć trudne i efektow­
ne akrobacje samochodowe i  
motocyklowe. Ponadto swymi 
umiejętnościami popisywać bę­
dą się akrobaci na wysokich 
masztach i rozpiętych kilka­
naście metrów nad ziemią l i ­
nach.

Najmłodszych na pewno zain­
teresuje występ jedynego w

Europie dziecięcego zespołu 
akrobatów motocyklowych z 
Prudnika. Mamy jednak na­
dzieję, iż nasze niewytrenowa- 
ne pociechy nie będą chciały po 
tym widowisku wypróbować 
swych sił i  umiejętności na za-) 
parkowanych przy krawężni­
kach pojazdach...

Bilety na imprezę rozprowa­
dzane są przez kasy „Groma­
dy” , „Sports-Touristu”  i sekre­
tariat stadionu Pogoni. I  jesz­
cze jedno — dzieci do lat 6 
wchodzą na rewię kaskaderów 
bezpłatnie. Oczywiście powinny, 
przyjść pod opieką osoby doros­
łej, gdyż same są jeszcze za 
małe na taką wyprawę. (su)

Okno na podwórze
PO W O LU TK U  p rze b ija  sio do 

powszechnej św iadom ości n leno- 
t ca p raw da: aby m ieć poczucie  
stałego, życiow ego zadoioolenla, 
nie ty le  trzeba coraz to  toigeej 
t w ię c e j posiadać, lecz to  co się 
posiada — tn łeć d o b re j p róby. 
M ieszkając na nowoczesnym  osie­
d lu , w  p rzyzw o itym  m etrażu  — 
i  ta k  będziem y się źle czuć, gdy  
s u fit  będzie zw isa ł nad  nam i 
niebezpiecznym  ukosem, a uk ła d  
pomieszczeń przypom inać  będzie 
k la tk i dla k ró lik ó w .

Na tym że  osied lu  ro zu m n y  u r ­
banista , p la n u ją cy  w eum etrzny u -  
k ła d  przestrzenny, w ięce j zrob i 
artys tyczn irm  rozp lanow an iem  z ie­
len i. ła w e k , urządzeń zabawotuych  
— dla  ta k  zw a n e j ja ko śc i życia 
m ieszkańców , n iż  a rc h ite k t pod- 
prow adza jacy  p a rk in g  pod okna  
k u  w  ugodzie au tom ob ilis tów .

P o w ró t z p racy  do  dom u. to  
zawsze ja k iś  p rog ram  niezbędnych  
prac  t czynności. N ie u k ry w a jm y

— nie są one a n i a tra k c y jn e , an i 
szczególnie roz ryw kow e . O dku­
rzacz, p ra lk a , z lew ozm yw ak, garn­
k i. A le  o  Ile  lepszy p rzy  tym  na­
s tró j. g d y  lo k a to rs k i to to -lo tek

Dobrzy
ludzie

p o zw o lił nam  w yciągnąć na p rzy ­
d z ia ło w e j liśc ie  los z życz liw ym  
otoczeniem .

N aw et się tego na co dzień  
szczególnie n ie  ana lizu je , że są ­
siad z g ó ry  nap ra w i na p rzyk ład  
zepsuty k o n ta k t, sąs'adka z do łu  
da p ig u łk ę  na uspokojen ie , a ta  z

naprzec iw ka zaparzy kaw ę na de­
presję . Jedna opow ie  o gen ia l­
n e j wnuczce, d ruga  — o swoich 
n a jp ię kn ie jszych  na p odw órku  
dzieciach, a jeszcze trzec ia  czw ar­
te j uszyje na pos iadane j m aszy­
n ie  fira n k ę  do ku ch n i.

Można tak  żuć la ta m i u> m iły m  
o toczeniu, na k tó re  można liczyć  
w błahostkach , ale l  w  sprawach  
pow ażniejszych. Można ta k  p rze­
żuć dwadzieścia la t  — b lisko , lecz 
bez w śc ibstw a i  p lo tka rs tw a .

O statn io  do naszej klamki scho­
d ow e j w rrrow adzlła  się m łoda ro ­
dzina Każdy zagadał, każdu się 
ro zczu lił nad n iem ow lak iem , każ­
d y  coś tam  — w e d ług  drobnuch  
zw ycza jnych  po trzeb  „n o w y c h ”

— W ie pan i z czego sie n a j­
b a rd z ie j desze? — pow iedz ia ła  
osta tn io  nowa lo ka to rka . — Z te ­
go. że tu ta j jes t ty lu  dobrych  
ludz i.

No  l  proszę. P iekne m ieszkanie, 
udane żucie rodz inne  — a dla  
te i ko b ie tu  n ie m n ie j is to tne  o ka ­
zało  sie sąsiedztwo.

Z  te j w łaśnie o k a z ji zebra ło  m l 
się na laurkę .

( jf )

Tańsze truskawki 
i czereśnie

OD dziś obowiązują następu­
jące ceny owoców: truskawki 
kg 50 zł, czereśnie kg — 40 z1.

Kronika wypadków
O GODZ. 16.50 na u l. Św ierczew ­

skiego — ró g  W yzw olen ia . ..m a luch ’* 
SZC 7063 k ie ro w a n y  przez Jerzego 
Ch., n ie  udz ie liw szy  p ierw szeństw a 
prze jazdu zde rzy ł się z autobusem  
n r re j.  SZA 609-P. K ie row cę  „m a­
lu ch a ”  ze złam ana rę ka  odw iez iono  
do szp ita la

Na tras ie  L ip n ik  — Z ie len iew o  
gm S ta rga rd  (trasa T-81) ciężarow a 
„S koda ”  SZA 029-E należaca do 
.T ransoceanu”  po tra c iła  p ijanego 

mężczyznę n ie  ustalonego nazw iska, 
k tó ry  niespodziewanie w b ieg ł na 
’ezdnie u s iłu ją c  za trzym ać pojazd. 
Rannego — w  stan ie  k ry ty c z n y m  — 
•odwieziono do sta rgardzk iego  szpi­
ta la . W P yrzycach  na u ! 1 M aja 
c ią g n ik  ...U rsus”  n r  re j SBD 0348 
k ie ro w a n y  przez Józefa M skręca­
jąc w  lew o za jecha ł drogę i zderzy ł 
sie z m o to row erem  „K om ar”  K ie ­
row ca m o to ro w e ru  13-letni D ariusz 
T  doznał z łam ania n og i i  w strzaś- 
n len ia  mózgu,

P O M IĘ D ZY  B łotnem  a N ow ogar­
dem stana ł w  p łom ien iach  w sku te k  
zw arc ia  w  in s ta la c ji e le k tryczn e j 
s iln ika  au tobus „A u to sa n ”  należący 
do oddzia łu  PKS — G ry fic e  M im o 
a k c ji ra to w n icze j orow adzone j 
brzez k ie ro w cę  i pasażerów — w óz 
sp łoną ł ca łko w ic ie . S tra ty  wynoszą 
390 tys . zł. (ap l


